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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 

wystosować następujące najwyższe pisma 
odręczne:

Kochany hrabio T a a f f e !  Mianuję 
Pana Moim ministrem-prezydentem dla kró
lestw i krajów reprezentowanych w Kadzie 
Państwa i pornczam Panu kierownictwo Mo
jego ministerstwa spraw wewnętrznych.

Dalej mianuję w zatwierdzeniu Pań
skich wniosków : dr. Karola Stremayr Moim 
ministrem sprawiedliwości i pornczam mu 
zarazem kierownictwo Mego ministerstwa 
wyznań i oświaty, następnie generał-majora 
Juliusza barona Horst ponownie Moim mi
nistrem obrony krajowej, dr. Floryana Zie- 
miałkowskiego ponownie Moim ministrem, 
Juliusza hr. Falkenhayn Moim ministrem 
rolnictwa, Karola barona Korb-Weidenheim 
jun . Moim ministrem handlu, dr. Alojzego 
Praźaka Moim ministrem i poruczam szefo
wi sekcyjnemu Emilowi Obertek kierownic
two Mego ministerstwa skarbu.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m.  p.

Kochany dr. S t r e i n a y r !  Uwalniając 
Pana w łasce na Pańską prośbę od przewo
dnictwa w Radzie Ministrów dla królestw i 
krajów w Radzie Państwa reprezentowanych, 
wyrażam Panu za Pańskie, także i w tej 
fimkcyi znakomicie okazane p&tryotyczne 
poświęcenie i ofiarną powolność, Moje naj
gorętsze dziękczynne uznanie.

Mianuję Pana Moim ministrem spra
wiedliwości i poruczam Panu zarazem kie
rownictwo Mego ministerstwa wyznań i 
oświaty.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p.

T a a f f e  m. p.

Kochany dr. G l a s e r !  Uwalniając. 
Pana na własną prośbę w łasee od urzędu

Mego ministra sprawiedliwości, nadaję Panu 
jako oznakę Mego pełnego uznania Pańskich 
znakomitych usiug, oddanych z wieruem po
święceniem i doświadczoną celującą siłą, 
wielki krzyż Mego orderu Leopolda, z uwol
nieniem od taks.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n e i s z e k J  ó z e f  m. p.

S t r e m a y r  m. p.

Kochany O h l u m e c k y !  Uwalniając 
Pana na własną prośbę w łasee od urzędu 
Mego ministra handlu, nadaję Panu jako 
oznakę Mego pełnego uznania Pańskich sku
tecznych, wiernych i znakomitych usług, 
oddanych wśród trudnych okoliczności i z 
patryotyezną ofiarnością, wielki krzyż Mego 
orderu Leopoldą z uwolnieniem od taks.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p.

S t r e m a y r  m. 'p.

Kochany baronie de P r e t i s !  Uwal- 
niając Pana na własną prośbę w łasce od 
urzędu Mego m inistra finansów nadaję Panu 
jako znamię Mego pełnego uwzględnienia i 
uznania Pańskich ważnych i znamienitych 
usług, oddanych w najwierniejszem pełnie
niu obowiązków i z patryotyeznem poświę
ceniem w trudnych peryodach, wielki krzyż 
Mego orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taks.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó .»• e f  m. p.

A  S t r e m a y r  m. u.

Kochany hr. M a n n s f e ł d !  Uwalnia
jąc Pana w łasee na własną prośbę od u- 
rzędn Mego m inistra rolnictwa, nadaję Panu, 
jako oznakę Mego pełnego uznania usług 
wiernych i znakomitych, Mój order Żelaznej 
Korony I klasy, z uwolnieniem od taks.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m p.

S t r e m a y r  m. p.

Kochany bar. H o r s t !  W pełnem u- 
znaniu Pańskich dotychczasowych wiernych

i znakomitych usług mianuję Pana ponownie 
Moim ministrem obrony krajowej.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m. p.

Kochany dr. Z i e m i a ł k o w s k i !  W 
pełnem uznaniu Pańskich dotychczasowych 
wiernych i znakomitych usług mianuję Pa
na ponownie Moim ministrem.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e  f  m, p.

T a a f f e  m .  p.

Kochany hr. F a l k e n h a y n !  Mianuję 
Pana Moim ministrem rolnictwa.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m ,  p.

Kochany baronie K o r b - W e i d e n -  
h e i m ! Mianuję Pana Moim ministrem 
handlu.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m. p.

Kochany dr. P  r  a ż a k !  Mianuję Pana 
Moim ministrem.

M o n a c h i u m ,  12 sierpnia 1879 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m.  p.

| nich suplentów: Roberta R i s c h k ę z pań- 
I stwewego gimnazjum w Brodach przy szkole 
| realnej w Jarosławiu i Franciszka Z n arn i- 
j r o w s k i e g o  z państwowego gimnazjum św. 
I Anny w Krakowie przy gimnazjum, w Jaśle.

Minister wyznań i oświecenia nadał 
opróżnione posady w państwowych szkołach 
średnich :

Profesorowi państwowej szkoły realnej 
w Krakowie, Romualdowi S t a r k l o w i ,  posadę 
w szkole realnej we Lwowie;

Profesorowi gimnazyalnemu w Kołomyi, 
dr. Antoniemu Ko s i b i e ,  posadę w gimna- 
zyum Jasielskiem;

Nauczycielowi gimnazyaluemu w Nowym 
Sączu, Aleksandrowi P e c h n i k o w i ,  posadę 
w gimnazyum Tarnowskiem,

Minister wyznań i oświecenia mianował 
nauczycielami w państwowych szkołach śred-

CZĘŚĆ IIEURZpOWA
Lwów, 16 sierpnia.

Po ukończeniu wyborów powoła
nie nowego gabinetu było tylko kwe- 
styą czasu. Gabinet dawny pod prze
wodnictwem dr. Strem&yra stanowił 
niejako ostatnią metamorfozę gabinetu 
ks. Auersperga i z tego powodu stra
cił racyę bytu wobec ważnego wyni
ku politycznego ostatniej akcyi wy
borczej. Już sam kompromis w cze
skiej kuryi większych posiadłości na
dawał sytuaeyi parlamentarnej nowy 
charakter, a tern samem stanowił 
podstawę do zmiany w składzie gabi
netu. Zmiana ta stała się nieodwołal
ną koniecznością od chwili, gdy dal
sze konsekwencje tego kompromisu 
wpłynęły na cały przebieg akcyi wy
borczej tak, źe powstała całkiem no
wa, od. początku epoki konstytucyjnej 
aż dotąd nieznana jeszcze sy tuacja  
parlam entarna. Nowa Eada państwa 
będzie kompletną reprezentaeyą nie- 
tylko królestw i krajów, lecz oraz 
wszystkich narodowości, które wcho
dzą w skład przedlitawskiej połowy 
monarchii, w nowej Kadzie państwa 
ucichnie wszelka negacja  konstytucyi 
a rozpocznie się wspólna praca usta
wodawcza wszystkich czynników na
rodowych i politycznych.

W nowym składzie stosunków 
politycznych i parlam entarnych każ
demu praktycznemu politykowi nasu
wać się m usiała jako najwłaściwsza 
droga koalieya żywiołów, które mimo
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EOIANS PANA MICHAŁA
OPOWIADANIE SPISANE

[a n a  Z a c h a r y a s ie w ic z a .

C z ę ś ć  d r u g a .

(Ciąg dalszy.)

XII.
Nagły spokój, który teraz w całym do

mu zapanował, był dla mnie bardzo upra
gniony. Okazałe komnaty dworu , które nam 
Jawne, lepsze czasy przypominały, zamkną
łem na kilka kluczów. Grzyb i robak rozpo
częły tam znowu swoje panowanie, Kandela- 
brJ  i inne srebrne zastawy pochowano, a da- 
waa kurta moja strzelecka wróciła napowrót 
do garderoby jako odświętny ubiór Szymka.

j, Zacząłem się powoli rachować. Przez 
cafe lato zrobiło się bardzo mało, a bardzo 

wydało. Cyfry przychodu i rozchoduhvłv juj&au. Kjyuy fyuu *
j  j w straszliwej niezgodzie. Zawołałem żyd

ia ’ \  /ja,'Ząlem z nim traktować o dalsz; sprzedaż iasu _
Tymczasem w samotnych chwilach od

grzewaliśmy wspomnienia po gościach. Salo- 
u r ał wyrozumialsza ze wszystkich i 

drobnych słabostek gości broniła, jak mogła.
I powoli ułożyło się nasze życie do ci

eń- go zwierciadła stojącej wody. Żaden wiatr 
nie poruszał fali, żaden szmer liści nie prze
rywał ciszy głębokiej.

Z sąsiedztwem, według mego programu, 
me wchodziliśmy w żadne bliższe stosunki.

Różnie sobie tłómaczono naszą abstencyę. Oko
liczni humoryści mniemali, że zerwawszy z 
obywatelstwem wiejskiem a. zawiązawszy sto
sunki z miastem, wystąpię wkrótce jako kan
dydat na posła miejskiego, aby dostawszy się 
na szerszą arenę, podreperować swoje interesa.

Nic na to nie zważałem i spokojnie kre
śliłem na mapie katastralnej mego majątku 
różne plany na przyszłość.

Tak upływał dzień po d n iu , tydzień po 
tygodniu. Mgły jesienne zasłaniały nam czę
sto niebo, a wiatr świstał w kominach jak 
na harfie eolskiej....

W końcu ułożyło się nasze życie do 
regularności maszyny. O jednej godzinie wsta
waliśmy, jedliśmy i o tej sarnej codziennie 
rozchodziliśmy się. Ja czytałem dzienniki, 
Salomea przewracała książkę albo skubała 
szm atki, matka ciągnęła passyansa , ą  sio
stry zabawiały się robotą szydełkową. Żabcia 
ze stolicy pisywała czas- m , donosząc o swo
ich projektach i konkurentach.

A tymczasem mimo oporu i różnych 
środków zaradczych toczył grzyb wkoło nas
i robak wiercił dniem i nocą nasze gniazdo 
rodzinne! Czasami śród snu słyszałem jak 
się łamała jedna belka po drugiej, jak się 
usuwały słupy i fundamenta naszej egzy
stencji !...

Być może, że takie przywidzenia udzie
lały się także i Salomei. Spostrzegłem, że 
od czasu wyjazdu gości znacznie posmutnia
ła i spoważniała. Nie lubiła śmiechu byle 
z czego, nie żartowała jak dawmąj. Nawet 
cera jej zaczęła tracić na świeżości; pożółkła 
i ehudła

Zwracałem kilka razy na to uwagę, py
tałem, czy jej eo niedolega, czy nie chce le
karza się poradzić — ale Salomea każdego 
razu płaciła mi za troskliwość moją serde

cznym uściskiem i solennie utrzymywała, że 
jej nic nie j* st, że jest tak zdrową jak nigdy!

Mimo to wszystko widziałem na niej 
wielką zmianę. Czytając książkę, siedziała go
dzinami nad jedną stronicą. Zapytana o co, 
odpowiadała błędnie, jakby do myśli swoich 
mówiła. Często miała oczy czerwone jakby 
od płaczu, chociaż nie widziałem, aby kiedy 
płakała.

Najwięcej uderzało mnie u niej jakieś 
zagadkowe rozdrażnienie nerwów. Gdym ją 
zapytał, czy jej czego nie trzeba, czy czuje 
się szczęśliwą — brała mnie spazmatycznie 
za rękę i z taką namiętnością do serca przy
ciskała, jakby się czegoś obawiała, jakby 
chciała ukryć to, eo zbadać chciałem!

Razu jednego, gdym wrócił z lasu, w 
którym żyd narobił mi wiele szkody, zasta
łem Salomeę siedzącą na sofie, nieruchomą 
jau posąg z marmuru. Nic nie miała przed 
sobą, tylko wzrokiem osłupiałym patrzała 
gdzieś w powietrze.

— Tobie coś jest — moja najdroższa— 
rzekłem , całując ją w czoło — dlaczego ukry
wasz to przedemną?

Salomea wzięła mnie za głowę i zbli
żyła usta swoje do mej twarzy. Usta jaj były 
zimne.

— Nic nie ukrywam , jak widzisz — 
odpowiedziała głosem automatu — jestem 
szczęśliwą i niczego nie pragnę!

— Ciebie coś b o li!
— Czyż mało w życiu boleści V Trze

ba cierpieć — to jedyna rada. Lżejsze jest 
cierpienie, gdy się w czterech ścianach na
szych zamyka — ale gdy ludzie się zlecą i 
swojem politowaniem nas zarzucą, to wtedy 
zaiste można się udusić!

— Trzeba tak żyć, abyśmy nie zasłn 
żyli sobie na cudze politowanie!

— Czasami tego dokazać nie można.

| Są nici niewidzialne prawie ale tak silne, że 
i ich rozerwać nie można! .. Gdyby to można 
I urodzić się i żyć na jakiej wyspie bezludnej,
, i żyć tylko dla siebie i dla swego własnego 
j szczęścia!...

— Możesz sobie wyobrazić, że za tym 
parkanem kończy się świat, i że tam ludzi 
już nie ma!

— Nie wiem.... czy za późno czy za 
wcześnie d!a mnie na fakie złudzenie!

Na dalsze zapytania moje odpowiada
ła mi jeszcze eiemnięjszemi zagadkami. Nic 
z nich zrozumieć nie mogłem. Za to nie 
omieszkała nigdy po każdej odpowiedzi tak 
serdecznie ściskać mnie i całować i tyle pię
knych rzeczy nagadać mi o swojej dla mnie 
miłości, która nigdy ostygnąć nie, może i 
nie powinna —; źe w końcu powątpiewać za
cząłem , czy ona prawdę m ów i, czy odgry- 
wa rolę, ukrywając w swem sercu coś stra
sznego, czego widzieć nie powinienem?...

Oóżby to mogło być ?
I zacząłem znowu z różnych zarzuco

nych już obaw i podejrzeń układać całość 
złowrogą, która mi sen w nocy odbierała. 
Słowa pani Ireny, że „serce najbardziej oszu
kuje wtedy, gdy najwięcej daje“, zaczęły pa
lić się przedemną głoskami ognistem i!.. Cóż- 
by innego morfo się stać Salomei?

Do takich czarnych widziadeł przyczy
nił się także mój humor fatalny, w jaki te- 
r-z z powodu kłopotów gospodarskich popa
dłem. Parcellacya jednego folwarku i wy
dzierżawienie tych parceli chłopom., okazała 
na papierze bardzo znaczne korzyści, ale w 
praktyce bardzo złe przyniosła skutki. W je 
sieni — to jest po zbiorach — mieli mi chło
pi czynsz zapłacić, który już z góry przezna
czyłem dla banków. Tymczasem zamiast czyn
szu przyszła do mnie deputacya stu dzier
żawców, że czynszu zapłacić nie mogą. Za
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wielu sprzeczności zasadniczych scho
dzą się z sobą na szerokiej podstawie 
konstytucyjnej i gotowe są do współu
działu w pracy około dalszego rozwoju 
instytucyj konstytucyjnych. Bez takiej 
koalicyi nowy parlam ent austryacki 
przedstawiałby widok niepocieszający, 
bo byłby podzielony na dwa niemal 
równe eo do siły obozy, nawzajem się 
zwalczające. Stronnictwo, które dotąd 
wszechwładnem było w Badzie p a ń 
stwa, zatrzyma w nowej Izbie poważ
ne stanowisko, liczyć będzie niemal 
połowę głosów, ale nie może nawet 
myśleć o tern, aby utrzymać zdołało 
gabinet wyłącznie z jego członków 
złożony. Z drugiej strony konserwa
tyści nie mają pewnej większości i nie 
łączą się w taką całość polityczną, że
by mogli windykowaó dla siebie rolę 
kierującej większości parlamentarnej. 
Wiadomo przecież ile ważnych i zasa
dniczych sprzeczności dzieli te frak- 
cye, które w ostatnich wyborach wal
czyły pod wspólnym sztandarem kon
serwatywnym. Dopóki chodziło o zwy- 
cięztwo wyborcze, umilkły wszystkie 
spory, ale zaraz na pierwszym kroku 
w praktycznem wyzyskaniu skutków 
zwycięztwa odezwałyby się one ra 
żąco, jeżeliby przedtem koalicya nie 
wytknęła wspólnych podstaw, kierun
ków i celów akcyi.

Nowy gabinet odpowiada powyż
szym względom i z tego powodu li
czyć może na sympatyczne przyjęcie 
wszędzie, gdzie nie przeważa zacie
kłość stronnicza i negacya nad wy
rozumiałością patryotyczną. Fremden- 
blatt, który od pierwszej chwili obec
nej zmiany stosunków politycznych 
zajął wobec nich poważne i roztrop
ne stanowisko, wyraża nadzieję, że 
tylko mała resztka stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego powodować się bę
dzie bezwarunkową negacyą, większość 
zaś nie odmówi lojalnego współudzia
łu każdemu usiłowaniu, którego ce
lem będzie połączenie sprzecznych do
tąd żywiołów na gruncie konstytucyj
nym oraz wytworzenie parlam entar
nego rządu i zdolnego do rządzenia 
parlamentu.

Najwybitniejszym organem tej frak- 
cyi, która na wszystko zapatruje się 
ze stanowiska bezwarunkowej negacyi, 
jest obecnie Neue freie Presse. Szano
wny ten organ widzi we wszystkiem 
niebezpieczeństwo dla państw a i kon- 
stytucyi, każdy krok hr. Taaffego nie-

powód podali nieurodzaj, deszcze i posuchę. 
Niektórzy zostawili nawet zboże w polu , bo 
nie mogli go sprzątnąć.

Gdybym miał jednego dzierżawcę, był
bym mu proces wytoczył i należytość ode
brał. Tu było stu dzierżawców i sto proce
sów trzeba było przeprowadzać!...

Porzuciłem wszystko i cały folwark 
wziąłem znowu na własną administracyę. Kto 
rozumie, temu nie potrzebuję mówić, jaką 
stratę poniosłem.

Wszystko to rozdrażniało mnie, ale nad 
tern wszystkiem górowało moje domowe nie
szczęście. Lękałem się wiatru, aby mi czego 
nie wyśpiewał, bałem się szelestu jesiennych 
liśc i, aby mi jakiej okropnej tajemnicy nie 
zdradziły! Trwożyłem się sam siebie, swoich 
myśli i kombinacyi różnych!... Nie mogłem się 
nikomu zwierzyć, ani matce ani siostrom, bo 
mimo ich woli wybrałem sobie swoje szczę
ście domowe!...

XIII.
Zrazu miała Salomea zwyczaj zdawać 

mi sprawę z wszystkich swoich listów, któ
re pisała lub odbierała. Potem poszedł ten 
zwyczaj w zaniedbanie. Czasami tylko, gdym 
jaki obaezył, powiedziała mi od kogo i co 
zawiera.

Razu jednego nadszedł dla niej list ze 
stolicy. Z listem tym wyniosła się do małe
go pokoiku, który był na ustroniu i tam się 
z nim zamknęła.

Przy sposobności zapytałem nawiasem, 
czy dawno od jakich znajomych nie miała 
listu — odpowiedziała mi przecząco. Oóżby 
to mogła być za tajemnica?....

Za kilka dni nadszedł list drugi. Udało 
mi się przeczytać adres — adres pisany był 
ręką.... pana Jeremiasza!

pokoi go, każdy czyn jego budzi w nim 
niezadowolenie. Skoro tylko rozbiegła 
się po Wiedniu pierwsza pogłoska o 
składzie nowego gabinetu ! Neue freie 
Presse wystąpiła z swoją ulubio
ną negacyą oświadczając, że uw a
ża za nieżywotne ministerstwo, w któ
rego skład mieliby wejść hr. Falken- 
hayn i br. K orb-W eidenheim ! Dla 
N . fr. Presse od roku stał się w ogóle 
niemożliwym wszelki skład gabinetu. 
Dalsze urzędowanie gabinetu Auers- 
perg-Stremayr, powołanie br. Pretisa 
do steru, wciągnięcie dr. Herbsta do 
kombinacyi ministeryalnej — wszyst
ko to po koleji wydawało się temu 
organowi złem i niestosownem ! Grdy- 
by opinia N. fr. Presse m iała być 
wyrazem opinii całego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, Austrya po- 
winnaby w tej chwili chyba zrzec się 
parlamentarnego gabinetu i parlamen
tu w ogóle. Jest to parodya wierno- 
konstytucyjności!

KORESPOIDEICYE
P a r y ż ,  12 sierpnia.

(B ) Izby zamknięte, posiedzenia Rady 
municypalnej ukończone; zdawałoby się, że 
na niejaki czas przynajmniej, to jest choć
by tylko do czasu rozpraw w radach departa
mentowych, ucichną trochę polityczne namięt
ności. Tymczasem tak nie jest, walki nie 
ustają, z tą tylko różnicą, że zamiast zatar
gów między przeciwnemu sobie stronnictwa
mi, najgwałtowniejsze utarczki staczane by
wają w samym obozie republikańskim.

Zaczęło się w Nancy, od publicznego 
ataku przeciw Juliuszowi Simon, którego 
mowę na pochwalę Thiersa przerywano o- 
krzykami: Vive l’article 7! Nie uważali wi
dać krzykacze, że obrażając Simona, obraża
ją  Thiersa, a to wszystko dlatego, że Simón 
pozwolił sobie przypomnieć słuchaczom wiel
kie słowa Thiersa: La Republiąue sera con- 
cervatrice ou elle ne sera pas du tout, dlate
go, że. idąc za zdaniami dobrze znanemi 
Thiersa, mówca oświadczył się stronnikiem 
wolność. wychowania.

Ale nie na tem koniec; jeden z naj
gorliwszych republikańskich ex-m inistrów , 
p. de Mareere, atakowany jest przez republi
kanów i tylko dzienniki monarehiezne ujmują 
się za nim. Mareere był także na uroczysto 
ści w Nancy i za powrotem napisał do je 
dnego z przyjaciół list, który zamieszczony 
został w jednym prowincyonalny m dzienni
ku. W liście tym p. Mareere powiada wprost, 
że republika, jeżeli chce żyć, musi tego się 
trzymać i temu służyć, czego się trzymał 
i czemu służył Thiers. Otóż za to nie ma 
obrażliwych wyrazów, któremiby nie obsypy
wały p. de Mareere dzienniki p. Ferry.

Gała głowa zapaliła mi się płomieniem. 
Wszystkie dawne obawy i przypuszczenia sta
nęły w pełni przedemną!...

Czekałem, aż mi Salomea sama coś o 
tym liście powie.... ale czekałem napróżno! 
Salomea ani słówkiem o nim nie wspo
mniała !...

—  Cóżby to mogło być? — pytałem 
sam siebie, ale na próżno! Żadnej nie mia
łem odpowiedzi!

Zaciąłem zęby i chodziłem jak sędzia 
śledczy, patrząc na prawo i na lewo, czy cze
go nie obaczę. W rozmowie z Salomeą ro
biłem różne alluzye do osób i miejsc podej- 
zanych, ale otrzymywałem na to odpowie

dzi tak obojętne, że ta obojętność więcej mnie 
straszyła, niżeli spowiedź zupełna. Pod tą 
obojętną powłoką była zatwardziałość niepo
prawnego grzesznika!...

W kilka dni — szukając czegoś na biór- 
ku — obaczyłem kawałek oddartego papieru, 
który mnie zaciekawił. Podniosłem go i po
znałem rękę — pana Jeremiasza!

Zaparłem oddech i stałem chwilę jak 
posąg.

— Mój Boże! — pomyślałem sobie —
i gdzież to się podziały nauki wuja Felicys-
sjm a , który o kobiecie tak niekorzystne miał
wyobrażenie! kobieta była u niego rzeczą, do
której człowiek dobrze wychowany nie po
winien się zbytnio przywiązywać! Jeżeli była
p an n ą , to wyrażała tylko pewną cyfrę posa
gową! W  małżeństwie, według niego, pano
wać powinna wzajemna pobłażliwość, gdyby
coś przytrafić się mogło!... A cóż się teraz
ze mną stało ? Dlaczegóż tracę oddech, gdy 
zły duch daje mi przed oczy świstki podej
rzanego papieru ? Ozy jedna i ta sama kobie
ta mogła takie przywiązanie do siobie obu
dzić a potem tak haniebnie za to przywiąza
nie się odpłacić ?.,.

I  jakże mogłoby być inaczej? P. de
Mareere powiada: „Thiers przejęty był idea
mi tolerancji i sprawiedliwości, niezbędnej 
w stosunkach ludzi między sobą. Był on z 
gruntu liberalnym ; niezachwiany w swoich 
opiniach, tolerował cudze. Potrzebował wol
ności dla siebie i jego wielkie serce umiało 
szanować ją  u drugich. Nigdy nie dopuścił 
się w rządzeniu takich praktyk, jakie ganił 
u swoich przeciwników. Ludy wtedy tylko 
są silne, kiedy mają jedną wspólną wiarę 
polityczną i F ran c ja  wtedy dopiero podźwi- 
gnie się zupełnie, kiedy jej instytueye za
pewnią wszystkim równą opiekę. Największą 
zasługą republiki jest, że może być liberal
ną dla wszystkich obywateli i tolerować 
wszystkie opinie. To też p. Thiers miał je
dyne pragnienie ujrzenia swojej ojczyzny 
zgodną i wolną, pod tarczą ustaw prawa 
wspólnego dla wszystkich, swobody dla każ
dego sumienia."

Słychaneź to rzeczy, liberalność, tole- 
raneya, prawo wspólne dla wszystkich i wol
ność sumienia! Prawda, nie bardzo przy
zwyczajeni jesteśmy słyszeć te wyrazy szcze
rze wymawiane przez republikanów, to też 
za to Mareere obsypywany jest sarkazmami 
przez całą republikańską prasę, jednozgodnie 
powtarzającą, że Mareere i Simon sami nie 
wiedzą, co mówią.

Przysłowie francuskie powiada, . że w 
każdej sprzeczce kto się unosi gniewem, da
je dowód, że nie ma słuszności. Nowy tego 
dowód mamy na panu Perry, który w wal
ce przeciw wychowaniu religijnemu nie po
mija żadnej sposobności okazania zupełnego 
braku taktu. Szkoła cyrkułowa, rządowa, 
pod kierunkiem braci doktryny chrześcijań
skiej, przy ulicy Montgolfier, została posta
nowieniem Rady municypalnej zamknięta 
przed niejakim czasem, a wspomnione brac
two duchowne otworzyło ją  na nowo jako 
szkołę prywatną. Dwa dni temu rozdawanie 
nagród uczniom tej szkoły miało się odbyć 
jak to zwykle co rok bywało, w saii szkoły 
sztuk i rzemiosł. W ostatniej chwili, kiedy 
rodzice, nauczyciele i dzieci zgromadzili się 
w sali, panM orin, dyrektor konserwator) um 
sztuk i rzemiosł oświadczył, że z rozka
zu ministra oświecenia ceremonia rozdania 
nagród nie będzie miała miejsca. Można- so
bie wyobrazić, jakie wrażenie sprawiło na 
obecnych to oświadczenie! Jakoż na zajutrz 
pojawił się w dziennikach następujący pro
test, opatrzony podpisami: „W imieniu ty
siąca osób, wypędzonych niegodnie z sali 
konserwatoryum sztuk i rzemiosł z rozkazu 
ministra, protestujemy z całą energią nasze
go oburzonego sumienia. Nie wolno tak 
bie żartować z robotników i robotnic, którzy 
na to oderwali się od swojej pracy, żeby w 
ostatniej chwili doznać takiego ubliżenia. 
Rozdanie nagród szkoły przy ulicy Montgol
fier nie odbędzie się w sali sztuk i rze
miosł, bo tak zdecydowali dzisiejsze panowie 
a raczej ty ran’. Niech więc nie dziwią się 
jeżeli obywatele, których w ten sposób prze 
śladują i odpowiedzą im wyrazem największej 
wzgardy.“

Można tu śmiało powiedzieć panu Per
ry: l u  fa s  voulu George D andm !

Drżącą ręką wziąłem świstek ! .. i z za
partym oddechem zacząłem składać w yrazy:

....Tylko tak piękne i wzniosłe serce — 
pisał artysta — może zrozumieć i zgłębić 
otchłań uczucia.... tylko ty o pani, możesz 
z należytą ekspressyą odczytać te wszystkie 
forte, fortissima, staccata i ligata serca ludz
kiego, jak tego już przy owej mojej grze o 
szarej godzinie dałaś niezbite i nigdy nieza
pomniane dowody!.... A jeżeli teraz u nóg 
twoich o pani składam moje przyszłe losy ..:/

Na tem kończył się świstek. Więcej nie 
było mi trzeba. Schowałem świstek do kie
szeni i chciałem właśnie jakąś awanturę wy
prawić, gdy rai oznajmiono, że z Kopytowiec 
przyjechały obie ciocie.

— I owszem — pomyślałem sobie — 
więcej będzie sędziów!

Panie Kopyto wieckie przyjęły moje przy
witanie dosyć sztywnie, co było oznaką, że 
z jakąś missyą dyplomatyczną przybyły. Na 
wstępie dały krótką informacyę wypadków 
bieżących. Oznajmiły, że Kopytowiee wysta
wiono z powodów niewyjaśnionych na licy
tację. Logiką prawdziwie kobiecą dowodziły, 
że lichwiarze musieli dopuścić się jakiejś 
malwersacji w hipotece, że tam popisano 
rzeczy niebywałe, że przecież za dwuletnie 
niepłacenie banków i podatków nikt majątku 
na licytacyę nie wystawia!....

Po tym niewielkiej wagi wstępie przy
stąpiono do właściwej misyi. Rozmowę jak 
zwykle rozpoczęła pani A g a ta :

— Nie możemy dłużej przed wami u- 
krywaó tego, co ludzie mówią. Głos publicz
ny nie powinien dla nas być głosem woła
jącego na puszczy!....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY IOIARCHII

O zjeździe monarchów Austryi i Nie
miec w Gastein pisze Frem denblatt: „Przy
zwyczajono się od dawna przypisywać zjaz
dom monarszym doniosły wpływ na między
narodowe strsunki i losy ludów. Często miej
scowości, w których spotykali się monarcho
wie, były punktem wyjścia dla nowych sy- 
tuacyj. Konferencye takie były początkowo 
tajemnicą, jakby poufna rozmowa w cztery 
oczy, i dopiero po upływie miesięcy, nawet 
lat całych, objawiały się w całej doniosłości 
swojej niewtajemniczonemu światu. Przygoto
wywano wojnę lub pokój na takich zjazdach, 
zanim świat ujrzeć mógł zwiastunów walki 
lub różdżkę oliwną. Zawiązywano i zrywano 
przymierza, wzmacniano je lub rozprzęgano 
a dopiero później badawcza ciekawość nie
wtajemniczonych polityków trafiła na ślad 
tych układów. Zwrot ku dobremu lub złemu 
stawał się niemal faktem dokonanym a nie 
spostrzegły tego ani bystre dzienniki ani par
lamenty, rozporządzające kolorowemi roczni
kami aktów fachowej dyplomacji. Z tego po
wodu zjazdy monarchów nabierały zwłaszcza 
wtedy, gdy w zjeździe udział brali także mi
nistrowie, charakter wypadku, który w nie
zwykły sposób wpływa na normalny rozwój 
stanu rzeczy. Jak komety na widokręgu tak i 
te zjazdy uważał ogół za zwiastunów nad
zwyczajnych wypadków. Wszystko to zmie
niło się w najnowszych czasach, w epoce 
koleji żelaznych i telegrafów. Nistylko zwy
kli śmiertelnicy lecz także książęta podróżują 
częściej, dalej i dla mniej ważnych powodów 
niż dawniej. Kto zaś często podróżuje, ten 
często spotyka się zwłaszcza wtedy, jeżeli 
etykieta, kurtoazya i osobista sympatya uła
twiają spotkania i nadają im charakter wyż
szego obowiązku konwencjonalnego. I rze
czywiście zjazdy monarchów stały się obec
nie tak częstemi, że zazwyczaj mają już tylko 
charakter familiarny, a więcej dziś niż zjazd 
wywołałby sensację fakt, gdyby dwaj monar
chowie nie spotkali się ze sobą, będąc blisko 
siebie. Od wielu już lat w ten sposób zjeżdżają 
sięcesarzowieNienrec i Austryi na terytoryum 
austryaokiem w Salzburgu, Gastein lub Isehl. 
Miasta, gdzie się odbywa taka osobista wy
miana uczuć obu monarchów, zaliczają te zjaz
dy do ulubionych uroczystości. Odzwyczajo
no się już szukać w zjeździe sposobności do 
nawiązania nadzwyczajnej kombinacyi dyplo
matycznej lub wypracowania tajnego pro
g ra m u  p o lity c z n e g o . M u s ia ło b y  chyba dziać
się w Świacie coś nadzwyczajnego,' żeby w 
dniu takiego zjazdu Gastein zamiast w bla
sku ogni sztutznyeb przedstawia! się euro
pejskiej publiczności w jaskrawo-politycznem 
oświetlaniu. Nie chcemy jednak tem wyklu
czyć wszelkiej pogadanki politycznej między 
monarchami, w których ręku spoczywają lo
sy wielu milionów ludzi, których wola jeżeli 
nie stanowczo to silnie waży na szali mię
dzynarodowych wypadków. Takiej pogadanki 
pozwala sobie każdy spokojny obywatel, je 
żeli zejdzie się w towarzystwie z równymi 
sobie, dlaczegóż więc nie mogliby m onarcho
wie korzystać z tego towarzyskiego przywi
leju. Chcemy tylko zaznaczyć, że te zjazdy 
sąsiadujących ze sobą monarchów ani w ich 
ludach ani u innych narodów nie budzą o- 
baw co do teraźniejszości i przyszłości, że 
owszem według przekonania pierwszych a 
życzenia drugich i ku ogólnemu zaspokoje
niu nabierają coraz więcej cechy szczerej i 
trwałej przyjaźni między dwoma tronami i 
i dwoma narodami. W ten sposób nietylko 
u nas i w Niemczech lecz i wszędzie poj
mowano tegoroczną wizytę Cesarza austrya- 
ckiego w Gastein. Berlińska N at. Ztg., która 
nie odmawia tła politycznego regularnym 
zjazdom obu monarchów, podnosi wyraźnie 
pocieszające i dobroczynne znaczenie ostat
niego zjazdu, widząc w nim objaw „wzra
stającego zaufania" i trwałości „pożądanego 
porozumienia11. Times zwracają uwagę na 
ważne interesa wzajemne, które dziś więcej 
jeszcze niż przed wojną turecko - rossyjską 
obu państwom sąsiadującym z sobą naka
zują uważać zgodne działanie za zadanie ży
wotne. Właśnie te zjazdy obu monarchów 
przekonują Times, że sami monarchowie u- 
znają pożyteczność i konieczność harmonii i 
że przyjaźń obu monarchów, objawiająca się 
w zjazdach przed całym światem, jest także 
sprawą wysokiej doniosłości politycznej dla 
całego świata."

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Ksiąię Blsraarek i Rossysi.)
iYorddeutsche AUgemeine Zeitimg przy

taczając znany już czytelnikom ustęp z a r
tykułu Tmtesa, który dziennikom rossyjskim 
dał powód do gwałtownego wystąpienia 
przeciw Niemcom, konstatuje, że wypowie
dziane w końcu tego ustępu twierdzenie, 
jakoby zawsze ilekroć w kwestyi wschodniej 
powstało jakie przeciwieństwo pomiędzy Ros-
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syą i mocarstwami zachodniemi, N iem ej pod 
wpływem księcia Bismarcka oświadczały się 
zawsze na koizyść Zachodu — nie zgadza 
się zgoła z faktami i z obradami kongresu, 
jak się o tern z protokołów można przeko
nać. „Można jedynie przypuszczać, pisze da
lej Norddeutsche Altgemeine Zeitung, że au
tor artykułu albo zgoła _ nic nie wie o tern, 
co mówiono na kongresie, albo też jako An
glik w interesie swojego kraju uznał za sto
sowne podburzyć panslawistów przeciw Niem
com i rzucić ziarno niezgody pomiędzy oby
dwa kraje. Jeśli dzienniki rossyjskie rozsze
rzają kłamstwa o postawie Niemiec na kon
gresie, znajdujemy to naturalnem, musi im 
bowiem zależeć na tem, aby zakryć błędy 
polityki rossyjskiej a to przez złożenie winy 
na kogoś innego; ale dla dziennika angiel
skiego nie ma takiego uniewinnienia. Kwe- 
stye, o które w ogóle „pomiędzy Rossyą i 
Zachodem" toczył się na kongresie spór, od
nosiły się do Batumu, Dobruezy, kosztów 
wojennych, Sofii i w ogóle granicy bułgar
skiej. We wszystkich tych sprawach Niemcy 
nie przechyliły, jak to powiada Times, szali 
na korzyść Zachodu, ale owszem na korzyść 
Bossyi, i w ogóle na kongresie Rossya nie 
postawiła żadnego wniosku, któregoby Niem
cy nie popierały. Polityka niemiecka nie mo
gła przecież być więcej rossyjską aniżeli 
Rossya sama, a czego Rossya nie miała od
wagi żądać, z tego oczywiście zrezygnować 
musiała. Wspomniane wyżej żądania prze
prowadziły dla Rossyi jedynie Niemcy. W ąt
pimy bardzo, czy rząd niemiecki liczył przy 
tem na wdzięczność i uznanie ze stro
ny Rossyan; gdyby jednak tak było, to 
polityka niemieeka, jak się obecnie pokazuje, 
bardzo się pomyliła w swojej rachubie. 
R z ą d  n i e m i e c k i  w p o l i t y c e  s w o j e j  
n i e  k i e r o w a ł  s i ę  j e d n a k  w o g ó l e  
w z g l ę d a m i  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  ale stoso
wał się jedynie do inteneyj Jego cesarskiej 
Mości i postępował sobie w duchu przyja
źni, która, jak wiadomo, łączy monarchów 
obydwóch krajów."

Prawie równocześnie z tem wystąpie
niem Norddeutsche Allgemeine Zeitung  ode
zwała się także Agence Busse, półurzędowy 
organ rossyjski, i to również w obronie ks. 
Bismarcka przeciw napaściom dzienników 
rossyjskich. Obrona ta jednak jest szezeo-ól- 
niejszego rodzaju. Wspomniany dziennik^pi- 
sze: „Niektóre z naszych dzieników uderza
ją  na niemiecką politykę z gwałtownością, 
któraby się wydać mogła nie na miejscu, 
gdyby nie była dziecinną i nie zdradzała 
naiwności, graniczącej z niewinnością. Dostoj
ny kanclerz, który kieruje losami Niemiec, 
służy interesom swojego kraju, tak. jak umie. 
Można nawet być w błędzie co do jego ra
chuby, ale on z pewnością nikogo w błąd 
me wprowadza. On sam przecież w ostatnim 
czasie przy sposobności wielkich zmian w 
wewnętrznej polityce Niemiec wyłuszczył z 
dziwną otwartością swoją polityczną zasadę. 
Książę Bismarck ma swój cel i śmiało do 
niego zdąża. Każdy, kto może, lub chce go 
wspierać jest jego przyjacielem. Otóż clara 
pacta claros faciunt amicos. Do ut des, oto 
dewiza ks. Bismarcka. Jeśli kanclerz w ten 
sposób obchodzi się ze swoimi ziomkami, to tem 
bardziej musi się kierować tą zasadą wobec ob
cych. To też zupełnie naturalną było rzeczą, 
gdy przewidując wojnę z Franeyą, starał się 
o przyjaźń z Rossya, aby sobie zapewnić 
życzliwą neutralność, bez której przedsię
wzięcie mogło być bardzo niebezpiecznem. 
Rzeczą zaś Rossyi było korzystać z tego po
łożenia o ile możności jak najwięcej. Po 
wojnie z 1870 roku polityka niemiecka 
musiała się liczyć z możliwością wojuy od
wetowej i skutkiem tego przywiązywać wiel
ką wagę do przyjaźni z Rossyą, która wten
czas nauła do dyspozycyi wszystkie swoje 
siły i miała pod każdym względem zupełnie 
wolną rękę Dzisiaj jest Rossya zajęta spra
wami Wschodu i Europa sama wzięła w 
nich udział; Francya republikańska zdaje się 
pozostawać w przymierzu z Anglią. Sytua
c ja  zmieniła się Naturalną więc jest rzeczą, 
że obawy i nadzieje polityki niemieckiej 
zwracają się ku stronie, zkąd może przyjść 
niebezpieczeństwo lub też * bezpieczeństwo 
tem bardziej, że dobra wola, którąHbciano- 
by znaleść w Londynie, da się pogodzić 
z utrzymywanem w Wiedniu przymierzem 
interesów. W tem wszystkiem nie ma nic 
dziwnego; dziwnem jest tylko zachowanie 
się niektórych naszych publicystów. Lepiej- 
by oni zrobili, gdyby zamiast się skarżyć, 
wzięli sobie do serca te przykłady. Nie mo
żna zapoznawać, że ta polityka uwolniona 
od balastu tradyeyj zapowiada nową erę w 
postępowaniu gabinetów a mianowicie na
szego. Ma. zaś przynajmniej to za sobą, że 
nie zostawia pola dla illuzyj, a skutkiem te
go i dla zawodów i wyrzutów." Wątpić na
leży, czy w ten sposób napisany artykuł 
przyczyni się choć cośkolwiek do złagodze
nia drażliwości obustronnej.

(Midłiat albo Mahmud.)
W estatuich dniach przyniósł telegram 

stambulski wiadomość o bliskiej zmianie 
mimsteryalnej w duchu liberalno-reformator-
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sfcim i o powołaniu Midhata baszy, Kólni- 
sche Zeitung otrzymała równocześnie z Kon
stantynopola korespondencyę, która w bar
dzo ponurem świetle przedstawia dzisiejsze 
położenie Tureyi i twierdzi, że powołanie 
Midhata baszy stało się koniecznem , jeśli 
państwo ottomańskie ma się podnieść z obe
cnego upadku Sułtan Abduł Hamid jest, 
według korespondenta,jednym z najlepszych 
i najszlachetniejszych monarchów, którzy kie
dykolwiek zasiadali na tronie Osmanów; w 
czasach spokojnych mógłby on być chlubą 
swojego narodu, ale wśród dzisiejszych s to 
sunków nie dorósł swojemu zadaniu. Od nie
jakiego czasu opanowała go ogromna bojaźń, 
w każdym człowieku upatruje czyhającego 
na jego życie spiskowca, w każdej strawie 
podaną mu truciznę. Zaufanie jego posiadają 
tylko jeszcze przełożeni unuchów, Esbadźi- 
Beszi i kilka innych wyższych urzędników 
pałacowych, same nikczemne kreatury, które 
skarb państwa i monarchę okradają w naj- 
niegodziwszy sposób. Szajka ta ma dzisiaj w 
państwie tureckiem większe znaczenie aniżeli 
rada stanu i ministrowie. Trudnym do uwie
rzenia a jednak najprawdziwszym jest fakt, 
że w tem otoczeniu sułtańskiem mówią z 
upodobaniem o „świętej wojnie" o „rozsze
rzeniu islamu" o „ukaraniu niewiernej E u
ropy". Sułtan lubi takie rozmowy i ztąd po
chodzi, że przeciw Karatheodory’emu baszy 
powziął śmiertelną nienawiść ! nic, nie chce 
słyszeć o pokojowem rozwiązaniu Kwestyi 
greckiej. Niemniej smutne stosunki panują 
w klasach urzędniczych. O góry przekupstwo* 
brak wszelkich zasad, rozpusta; u dołu de
fraudacja, oszustwo, nędza; wszędzie len i
stwo, nieudolność, hipokryzja. Gdzie tylko 
rzucisz okiem, wszędzie ujrzysz straszne o- 
brazy rozprzężenia i upadku. Przytem nędza 
w kołach niższych urzędników, oficerów, le
karzy wojskowych, przybrała takie rozmiary, 
że Europejczycy nie mogą mieć o tem wyo
brażenia. Są pułkownicy i lekarze sztabowi, 
którzy od kilku miesięcy nie widzieli na 
swoim stole mięsa, których dzieci nie chodzą 
już do szkoły, ponieważ nie mają trzewików, 
których codziennie nachodzą piekarze, mle
czarze i t. d. domagając się wśród najszka
radniejszych obelg zapłacenia starych ra
chunków. Pódobniejak w prywatnych domach 
dzieje się także w gmachach publicznych i 
zakładach państwowych; nawet w najwięk
szych szpitalach stambulskich panuje brak 
najpotrzebniejszych lekarstw, a najusilniej
sze prośby i przedstawienia kierujących le
karzy nie odnoszą żadnego skutku. Odpo
wiedź brzmi zawsze: paramis jok (nie ma 
iieniędzy).

Na prowincyacb panują jeszcze daleko 
gorsze stosunki aniżeli w stolicy; żołnierze 
chodzą w worach, nogi obwijają łachmanami 
i sprzedają pałasze i karabiny, aby głód za 
spokoić, gdyż rząd nie płaci liwerantom a 
liweranci nie chcą już dostarczać żywności. 
A lud? Lud jest w'rozpaczy. W tej tak cierpli
wej, łagodnej i przestającej na matem lud 
ności kipi jak w wulkanie. Zastój w handlu 
i przemyśle, najstraszniejsza drożyzna, brak 
pieniędzy — wszystko to rozjątrzyło do te
go stopnia ludność, że gotowa chwycić sie 
ostatecznych środków. Oburzenie jej zwraca 
się przedewszystkiem przeciw sułtanowi, któ 
rego za wszystko czyni odpowiedzialnym
Detronizacya Abduł EUmida jest dzisiaj 
przedmiotem rozmów w kawiarniach w Stam
bule i Srtatari — tych ogniskach wszystkich 
sprzysiężeń. Tutaj każdej chwili możesz usł* 
szeć słowa. „Precz z Abduł-Hamideiń! Nie 
wart już być naszym kalifem '1 ! Wobec ta 
kiego usposobienia ludności oświadczenie dy
rektora zakładu obłąkanych dr. Mongeri, że 
exsułtan Murad jest już fizycznie i umysło
wo zupełnie zdrowy, może łatwo sprowadzić 
wybuch. Wszelka trudność została tem o 
świadczeniem usun ęta a tureckie dzieininice 
Stambułu 0(j razu powróciły do swego daw- 
n.i0jsieg° ideału, do muradyzmu. Murad od
zyskał rozum, a tem samem, ponieważ sseik- 
ul-islam  jedynie z powodu obłąkania ogłosił 
go niezdolnym do rządzenia, jest znowu pa
dyszachem a Abduł Hamid powinien złożyć 
zastępstwo. Dopóki tego nie zrobi, państwo 
Osmanów będzie bez rzeczywistego padysza
cha a Allach będzie z gniewem spoglądał 
na wszystkich, którzy cierpią nielegalny stan 
rzeczy, gdyż koran mówi: „Każdy prawo
wierny jest obowiązany wśród wszelkich o- 
koheznosei wykonać rozkazy Boga" a „nie 
należy słuchać żadnej (stworzonej) istoty, 
która odmawia posłuszeństwa rozkazom Bo
ga . Takie rozmowy można słyszeć codzien
nie w rozmaitych kołach tureckich i to sta
nowi także treść listów z groźbami, które 
codziennie w sposób tajemniczy dostają się 
dô  pałacu i meczetów. Mała część ludności 
która me jest za Muradem, sprzyja częścią 
księciu Reszadowi, złemu i ograniczonemu 
człowiekowi,  ̂ częścią księciu Nureddinowi, 
który uchodzi za człowieka dobrodusznego i 
otwartego charakteru. Wykształcenia nie o- 
debrał zaden^ z tych książąt, to też zakres 
ich wiadomości jest bardzo szczupły. Co się 
tyczy Murada baszy, to pewna wysoko po
stawiona osobistość, która z nim stoi w ści
słych stosunkach, zapewniała mnie, że umy
słowo jest on wprawdzie zupełnie zdrów
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ale że oddaje się pijaństwa i byłby niezdol
ny do rządzenia. Zasługuje zresztą na uwa
gę, że wszyscy książęta domu cesarskiego, 
dla których sułtan dawniej okazywał się 
bardzo wzlędnym , od niejakiego czasu 
są bardzo ostro strzeżeni.

Takie stosunki panują dzisiaj w Stam 
bule i w nich to tkwi przyczyna, dia której 
najlepsze żywioły ludności, najwykształceńsi. 
i najkompetentniejsi w tym względzie ludzie z 
przebiegu wypadków a mianowicie z ostat
niej zmiany ministeryalaej zupełnie są nie
zadowoleni. „Na cóż nam się przyda, mówił 
do mnie w tych dniach pewien wysoki ule
ma, na cóż nam się przyda m inister
stwo wyczekujące, lawirujące, odraczające? 
Decyzya musi natychmiast nastąpić, położenie 
nasze nie cierpi żadnej zwłoki. A l bo M i
d h a t a  z n  i m e n e r g i c z n e  p r z e p r o w a 
d z e n i e  r e f o r m  albo też M a h m u d  N e- 
d i m  a z nim r o z p ł y n i ę c i e  s i ę  w R o s
sy i. Innego wyboru nie ma. Gdyby ludzie 
stojący u steru chcieli jeszcze dalej przedłu
żać obecny stan rzeczy, to sami sobie przy
pisać będą musieli jeśli rosnące z dniem 
każdym rozdrażnienie - wybuchnie nagle gwał
townym płomieniem".

(W o jn a  w p o łu d n io w e j  A fry c e ;.
O wypadkach w południowej Afryce 

donosi specyalny korespondent D aily News 
z obozu generała Crealo<-ka pod Port Durn- 
ford 5 lipca, co następuje: „Dzisiaj z rana 
odkomenderowano około 800 Judzi, aby byli 
obecni poddaniu się 2000 Zulusów. Zuluso- 
wie mieli przybyć z swoimi naczelnikami: 
Amazitwana, Amanyongo, Tambuli i Uum- 
pa^o. Wojska nasze ustawiły się w pro
stej linii, a Zuiusowie w liczbie tylko 200— 
300 głów, z taką samą liczbą kobiet i dzie
ci, zbliżyli się do generała, który z swoim 
sztabem stał w odległości kilkuset kroków 
przed frontem naszej linii. Po lewej stronie 
generała stał Joba Dunn a po prawej tłó- 
macz sztabowy. Zulusów ustawiono pod kie
rownictwem Johna Dunna w szeregach po
dwójnych albo potrójnych. Mężczyzn z kol
czykami i żonatych ustawiono w środku na
przeciw sztabu, a młodych ludzi, których 
było najwięcej, na obu skrzydłach. Kobiety 
i dzieci stały z tyłu i na prawem skrzydle”. 
Generał wygłosił mowę, którą powtórzył 
tłómacz. W tej mowie nadm ienił generał, 
że Zuiusowie byli dotychczas wiernymi swo
jemu królowi; ale król ten teraz został po
bity, generał jest więc przekonany, że od
tąd Zuiusowie będą się zachowywać lojalnie 
wobec Anglików. My jesteśmy mężami i wy 
także. Biliśmy się nawzajem. Uczciwie po
konaliśmy was w otwartem polu i mam n a 
dzieję, że odtąd walka nie będzie potrzebną. 
Pokazało się, że jesteśmy silniejszymi od 
was; musicie więc zgodzić się z losem i od
tąd być naszymi przyjaciółmi. Po każdem 
zdaniu przetłómaczonem wr-łali Zuiusowie: 
,.Kiarbo“, co znaczy, że zgadzają się na 
wszystko. Kazano im następnie zbliżyć sie 
pojedynczo do generała i złożyć przed nim 
broń palną i assagaje Gdy się to stało, da
no im kawałek papieru, który ma im służyć 
za paszport. Na znak dany przez generała 
wojska prezentowały broń i zagrała muzyka 
wojskowa. Na tem skończyła się ceremonia, 
dość zabawna dla nas. Obecność wojska by- 
fa potrzebną na wypadek zdrady, ale wiel
ka parada i salutowanie, tudzież prezento
wanie broni było całkiem zbyteczne, bo na 
dało małej rzeczy pozory wielkiego z n a .ż e 
nią. Po skończeniu tej komedyi pomięszali 
się Anglicy z Zulusami. Było rzeczą aż 
nadto widoczną, że nie brak pożywienia zmu
sił Zulusów do poddania się, bo wszyscy 
wyglądali bardzo dobrze i cieszyli się wy- 
bornern zdrowiem."

Korespondent tego samego dziennika 
Daily News pisze z Capstadt 15 z. m. Naj
ważniejszym wypadkiem ubiegłego tygodnia 
było poddanie się Dabulamaazfego, który 11 
lipca przybył do fortu ChelmMord z 15 swo
imi sprzymierzeńcami i został odesłany do 
G arneiai Wolseleya, bawiącego w Port Durn- 
ford. W ostatnich 2 miesiącach słyszeliśmy 
bardzo wiele o tym słynnym wojowniku a 
kilka dni temu doszła nas wiadomość, że za
mierza nam się poddać. Według zgodnych 
doniesień dowodził on wspólnie z Sirayo pod 
Ulundi wśród piekielnego ognia naszych ka
rabinów, z nadludzką prawie odwagą, tak, że 
wszyscy nasi generałowie i sprawozdawcy byli 
nim zachwyceni. Obecne jego dobrowolne 
poddanie się musi być uważanem za wypa
dek bardzo ważny, chociaż z drugiej strony 
znaczenie tego wypadku maleje, jeżeli się 
zważy, że dzielny ten wódz miał przy sobie 
bardzo małą liczbę zwolenników. _ Zdawałoby 
się, że za Dabulamanzim pójdą tysiące żołnie
rzy i obawiamy się jeszcze, że żołnierze, 
którzy służyli pod nim, nie zechcą przejść na 
naszą stronę. Byłoby to illuzyą, gdyby ktoś 
twierdził, że niebezpieczeństwo wojny już 
minęło. Niebezpieczeństwo to istnieje, dopóki 
postawa Zulusów w górnych okręgach nie 
jest znaną i dopóki nie wiemy, co powiedzą 
Indunasy mieszkający w tych okolicach. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że odrzucenie prośby 
króla o posłuchanie, spalenie hraalów i za

nadto szybki odwrót z naszej strony, nakło
nią Zulusów do prowadzenia dalszej wojny. 
Autentyczne sprawozdania sięgające aż do ostat
nich dni przed ostatnią walką wskazują, że 
Zuiusowie są jeszcze ciągle przywiązani do 

swego króla i że to ich przywiązanie pozo
stanie niezaehwianem, dopóki będą przeko
nani, że nie popełnił nic zdrożnego i że jest 
stroną zaczepioną. Chociaż wyznaczono już 
cenę na głowę 0et6waya, mimo to nie moż
na nawet przypuszczać, ażeby usiłowania w 
tym kierunku były uwieńczone pomyślniej
szym skutkiem, niż dawniejsze usiłowania 
schwytania Krali’ego, który w towarzystwie 
Galekasów, wyzywając swych prześladowców, 
ukrywał się dotychczas w lasach swojej ojczyz
ny. Jeżeli Oetewayo zdecydował się stawiać 
dalszy rozpaczliwy opór, to pierwszym kro
kiem do tego będzie poddanie się znacznej 
części szczepu, który natychmiast działać bę
dzie jako komisaryafc i miejsce wypoczynku 
dia awanturniczych duchów szczepu, które 
prowadzić będą rzemiosło wojenne. Jest to 
stary podstęp, tak stary, jak pierwsza wojna 
z Kaframi, i którego nie podobna obejść. Je 
dna rzecz tylko jest pewną, a mianowicie, 
że nasi ustawodawcy i gubernatorowie uwa
żają wojnę za skończoną. Słyszymy ze wszech 
stron, że pewna część wojska odchodzi do 
domu. Żołnierze marynarki otrzymali w Ju- 
mnie pod Simons-Town nakaz, ażeby nie ru
szali z miejsca. Ten nakaz wywołał niechęć 
i wszyscy utrzymują, słusznie czy niesłusz
nie, że przesądy aszanckie i zawiści aszan- 
ckie wywołały ten nakaz. Dowiaduję się 
właśnie, że w kraju Zulusów mają być mia
nowani rezydenci. Przypomina to bajkę o 
kupcu, który chciał sprzedać skórę niedźwie
dzia, który bujał jeszcze po lasach. Nie trze
ba zapominać, że to my wydaliśmy wojnę 
Zulusom a nie oni nam i jeżeli już koniecz
nie chcemy nad nimi rozciągać opiekę i n a 
zywać to pokojem, możemy to uczynić w 
każdej chwili. Ale będzie to grą hazardów- 
ną., a ogrom nędzy, spustoszenia i olbrzy
mie trwonienie krwi i pieniędzy posłużą chy
ba do przekonania Zulusów o ich potędze. 
Natal zaś, jako kolonia angielska, straci 
istotnie wszelką wartość."

K R O I I K A

«■=« STajj. P a n  raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie pa
rafialnej w Brodach 150 zł. zapomogi na re
staurację cerkwi, a gminie Ozyżyny z Łęgiem 
w powiecie krakowskim 200 zł. na budowę 
szkoły.

=*= E n g fc n iu s K  H n e z y ć s l i i ,  c. k.
wicekonsul, otrzymał w skutek Naj w. postano
wienia z dnia 30 lipca b.;,r. krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

— P osiedzenie B ad y  m iejsk iej.
zapowiedziane na czwartek, nie przyszło do 
skutku dla braku kompletu. Od miesiąca nie 
było już posiedzenia Rady.

±fc B iust fitorzens fow shiegc.
W chwili, gdy poważna korporacja, pa icyjskie 
Towarzystwo pedagogiczne, czciło wielkie zasłu
gi Józefa Korzeniowskiego, położone na polu 
kształcenia młody h pokoleń, zdobiąc miejsce 
jego urodzenia w Brodach pamiątkową tablicą; 
rodzina znak- miUgo pisarza, uważając go słu
sznie za należącego do całego narodu, przeka
zała też na publiczną własność najlepsze od
tworzenie rysów autora Karpackich górali — 
ofiarowała bowiem biust jego z białego mar
muru, dłuta Sosnowskiego, Zakładowi narodo
wemu im. Ossolińskich jako dar ś. p. Hipolita 
Korzeniowskiego. „MŁo nam —  pisze z tego 
powodu córka powieśfiopisarza — że dar ten 
z naszej strony dla Galieyi, zkąd ojeieo nasz 
był rodem, dla Lwowa,, gdzie pierwszy raz 
sztuki jego grywano, przyjdzie jednocześnie z 
położeniem pamiątkowego Kamienia na miejscu 
jego urodzenia, w Starych Brodach". Rzeczony 
biust jest ważną i cenną zdobyczą dła Zakładu 
Ossolińskich nietylko jako wizerunek sławnego 
pisarza, lecz także jako znakomite dzieło sztu
ki, które wprawdzie nie dorównywa niezrówna
nemu biustowi Mickiewicza, dłuta Dawida d’ 
'kngers, obok którego ma stanąć, ale niewiele 
od niego stoi niżej, a tem cenniejsze, że jest 
utworem artysty-Polaka, który sobie zdobył sze
roki rozgłos za granicą. Przy tej sposobności 
nie od rzeczy będzie dodać, że spadkobiercy 
ś. p. Józefa Korzeniowskiego przygotowują no
wą, kompletną edycyę pism jego, gdyż p. Le- 
wenthał, nakładca pierwszej edycyi, zagubił nie
które utwory i ztąd ich nie mógł ogłosić, mię
dzy niemi dwie tragedye: Pelopidów i JBitw§ 
nad Mozgawą■ Do tych dzieł zastrzega sobie 
rodzina prawo własności i nie zaniedba go w 
danym razie poszukiwać, gdyż zaraz po upły
wie termiuu kontraktowego z p. Lewenthaiem, 
przystąpi do nowego wydania.

— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jedne
go członka Rady powiatowej w Nowymtargu 
z grupy większych posiadłości ziemskich rozpi
sano na dzień 9 września b. r. Wybór ten od
będzie się w mieście powiatowem o godzinie i 
w lokalnościach wskazanych w kartach legity
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macyjnych, które doręczy wyborcom c, k, sta
rostwo.

— Do R ad y  pow iatow ej lima
nowskiej wybrany został p. Tadeusz Bomer, 
przełożony obszaru dworskiego w Jodłowniku, 
a do Bady powiatowej gorlickiej pan Adam 
Skrzyński, właściciel dóbr Libusza.

—  A a  wystawę sztuk, pięknych 
we Lwowie przybyły w tych dniach następu
jące obrazy: Kossaka Juliusza, akwarelowy
„portret ks. Leona Sapiehy, jako adjutanta głó
wnego wodza wojsk polskich z r. 1881“, Gry- 
glewskiego akwarele: Wnętrze kościoła św.
Katarzyny; część wewnętrzna kościoła Panny 
Maryi i ratusz w Gdańsku; wnętrze sali hono
rowej w zamku warszawskim; zewnętrzny wi
dok na kościół św. Andrzeja w Krakowie i 
wnętrze biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. 
Tepy Franciszka akwarele: Jastrzębiec (Mazew- 
ski), dowódzca jazdy wołyńskiej z r. 1868 i 
portret hr. Józefa Załuskiego, byłego generała 
wojsk polskich z r. 1831. Grabowskiego An
drzeja portret olejny hrabiny Ż. i Mireckiego 
K .: obraz olejny Wodnice.

§ Ufa poczcie lw ow skiej oddano 
w lipcu roku bieżącego 180.241 listów pry
watnych niepoleconych (między temi było 
4825 do adresatów w miejscu); 52.488 kart 
korespondencyjnych; 14.285 posyłek pod opa
ską; 5.823 posyłek z próbkami; 171.222 egzem
plarzy gazet; 72.971 listów urzędowych; 38.429 
listów poleconych; 6.242 przekazów na kwotę 
280.450 zł w. a.; 33,425 posyłek wartościo
wych (między temi 7.800 za pobraniem w 
kwocie 88.930 zł. w. a.) Ogółem 575.126 
posyłek, zatem więcej o 16.713 niż w lip
cu 1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 
135.428 listów prywatnych niepoleconych (mię
dzy temi 4.325 do adresatów miejscowych); 
49.273 kart korespondencyjnych; 33.147 po
syłek pod opaską; 6.222 posyłek z próbkami; 
26.420 egzemplarzy gazet; 40.788 listów urzę
dowych; 32.455 listów poleconych; 15.848 prze
kazów na kwotę 301.428 zł. w. a . ; 22.451 
posyłek wartościowych (między temi 1.200 za 
pobraniem w kwocie 28.452 zł. w. a.). Ogółem 
posyłek 326.032, zatem o 23.304 więcej niż w 
lipcu roku zeszłego.

— B iu lety n  m eteorologiczn y  
stacyi centralnego instytutu meteor, w Dóbling 
pod Wiedniem z dnia 14 sierpnia opiewa: Naj
niższy stan barometru 747 mm. w Kijowie, 
najwyższy 769 mm. W zachodniej Europie po
wietrze spokojne i ciepłe. Północno-zachodnie 
wiatry z zasępionem niebem trwają ciągle. — 
Z dnia 15 sierpnia: Najniższy stan barometru 
753 mm. w południowej Rossyi, najwyższy 
766 mm. w Szweeyi i w zachodniej Europie. 
Wiatry południowo-wschodnie. Niebo po naj
większej części wypogodzone. Spodziewać się 
można zupełnego wypogodzenia z wiatrem pół
nocnym, a następnie ocieplenia się powietrza z 
wiatrem południowo - wschodnim.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w 
Lublinie biskup dyecezyi lubelskiej, ksiądz Wa
lenty Baranowski, w 74 roku życia a 45 ka
płaństwa; w Londynie nestor dyplomatów ba
warskich, były poseł bawarski na dworze St. 
James, br. de Getto, przeżywszy lat 84; w Pa
ryżu malarz historyczny Aleksander Hesse, 
członek instytutu i oficer Legii honorowej, li- 
cząe lat 73; w Palermie znany poeta włoski, 
profesor wszechnicy Bernard Zandrini, prze
żywszy lat 40.

— W y n a la zcy  litografii, Alojze
mu Sennefelderowi ma być wzniesiony w ro- 
dzinnem jego mieście Monachium pomnik spi
żowy, na który to cel zebrano dotychczas 21.470 
mark.

— W ystaw a pow szechna w Si-
dneju, w Australii, stanowczo będzie otwarta 
d. 17 września.

— W ie lk ie  nieszczęście zdarzyło 
się przedwczoraj w Wiedniu. W piwnicach ma
gazynu kolonialnego Wittmana i Fischera wy
buchł pożar, który zrazu dość prędko ugaszono. 
Zdaje się jednak, iż po ugaszeniu zaniedbano 
należytej ostrożności, na drugi dzień bowiem, 
kiedy jeden ze służących sklepowych wszedł ze 
światłem do piwnic, nastąpiła gwałtowna eks- 
plozya rozlanych na ziemi płynów zapalnych i 
straszliwy pożar zagrażał całemu domowi. 0 - 
gień wprawdzie i tym razem stłumiono, nim 
jeszcze przybrał większe rozmiary, przy gasze
niu jednak sześć osób poparzyło się bardzo nie
bezpiecznie, a jedna z ofiar, bednarz Menzel, 
jeszcze tego samego dnia uległ swym okropnym 
ranom. Zachodziła obawa, że na tym jednym 
wypadku śmierci się nie skończy, zwłaszcza 
właściciel firmy, p. Wittman, jest w niebezpie
czeństwie utraty życia.

—  Ufa C y p rze , według korrespon- 
dencyi do K roniki Rodzinnej od księdza Ju- 
kundyna Bielaka, chwilowo tam bawiącego, nie 
ma ani jednego z naszych rodaków, z wyjąt
kiem Maryi Salomei Zieniewiczówny z Wilna, 
zostającej w zgromadzeniu Sióstr św. Józefa 
od Objawienia. Zakony katolickie utrzymują 
tam szkoły, ochronki, szpitale i przytułki dla 
pielgrzymów; siostra Zieniewiczówna ma w 
swej opiece ochronkę dziewcząt, sierot i pod
rzutków obojej płci. Dawniej wspomagały Cypr 
jałmużnami i opatrywały kościoły w bogate 
aparata państwa europejskie; przyczyniała się 
do tego szczególniej Franeya, która obecnie u

sunęła się zupełnie od wszelkiej czynności te
go rodzaju. W Saidzie, dawnym Sydonie, w 
Syryi, między Akra a Trypolidą, nad brzegiem 
morza, są dwie nasze rodaczki, zakonnice Jó- 
zefinki. Siostra Jadwiga Aratowska daje dziew
czętom lekcye muzyki na fortepianie, a siostra 
Kajetana Szczygielska uczy robót, oraz zajmuje 
się ochroną sierót i podrzutków,

— W  S e r a j t w i e ,  według prywatnych 
depesz dzienników wiedeńskich, dopiero w no
cy na 13 b. m. stanowczo ugaszono pożar, któ
ry trawił tak długo ogrcmne magazyny Taszli- 
hanu. Bazar serajewski, zwany Bezistan, po 
największej części ocalony został, dzięki ener
gii, z jaką umiano zlokalizować ogień w są
siednim Taszli-hanie. Według wspomnianych 
na wstępie dzienników, pożar zniszczył ogółem 
przeszło 1400 budynków, a przy gaszeniu o- 
gnia pokaleczyć się miało wielu mieszkańców 
oraz 46 żołnierzy. Natomiast korespondent lon
dyńskiego D. News donosi, źe pożar w 36 u- 
licach zniszczył 288 domów mieszkalnych, 358 
sklepów i magazynów kupieckich, 48 wielkich 
składów towarowych i spichrzów, kilka moszei 
i łaciński kościół. Ten sam korespondent dono
si, że pożar powstał w magazynie spirytusów 
Szwartza przy opieczętowaniu baryłek przez stra
żnika akcyzowego. Bozpalony lak przez szczeli
nę w denku baryłki dostał się do spirytusu i 
spowodował wybuch, W kwadrans później pa
liła się cała dzielnica miasta i wszelki ratunek 
był bezskuteczny.

— M i i z e n m  z o o l o g i c z n e  w Bo
stonie posiada kompletny, bardzo dobrze zacho
wany skielet mastodonta, wykopany w r. 1845 
w okolicy Newburga, w krainie nowojorskiej. 
Jak donosi New-York Herald niedawno w tej 
samej okolicy wykopano znowu równie wielki i 
dobrze zachowany skielet tego przedpotowego 
zwierzęcia.

— W i e l k ą  b r & d z i e ż  popełnił nie- 
wyśledzony jeszcze złoczyńca w Baab. Według 
listu gończego policyi tamtejszej ukradł w no
cy na 11 b. m. kupcowi Janowi Fass pięć 
sztuk renty austryackiej po 1000 zł., wiele 
sztuk po 100 zł., oraz innych papierów warto
ściowych na 20.000 zł. Poszlaki padają na pe
wnego pomocnika złotniczego z Wiednia, który 
po dokonanej zbrodni znikł z Baab.

— Cfroźuy pożar nawiedził dnia 5
b. m. ponownie miasto Niżny Nowogród, gdzie 
się obecnie odbywa słynny jarmark, został je
dnak prędko ugaszony, tak, że spaliły się tyl
ko częściowo trzy magazyny jarmarczne, a z in
nych dwóch wyniesiono towary. Generał Igna- 
tiew, teraźniejszy generał-gubernator Niżnego 
Nowogrodu, w sprawozdaniu przesłanem mini
sterstwu powiada,, iż tym razem przyczyną, po
żaru, jak się zdaje, była nieostrożność.

— S K l a c l i e t u y  d z i w a k .  W Berli
nie umarł w tych dniach w sędziwym wieku 
kapitalista Bayer, którego Berlińezycy nie na
zywali inaczej, jak „poczciwy jegomość1'. Bayer 
niegdyś miał znaczny majątek i był właścicie
lem kilku kamienic, w których mieszkania wy
najmował wbrew smutnej zasadzie, przyjętej 
przez większość panów kamienicznych, tylko 
takim biedakom, którzy mieli przynajmniej sze
ścioro dzieci. Pewnemu robotnikowi, który nie 
mogąc nigdzie znaleźć mieszkania zgłosił się 
do niego i wyznał, że ma „jedenaścioro" stary 
poczciwiec taką dał odpowiedź: „Cóż robić? 
wiem, że z czynszem będzie krucho, ale miesz
kanie dostaniecie u mnie, a jak już będzie ca
ły „tuzin“ nie zapomnijcie mnie zaprosić na 
kuma“. Ostatnie przesilenie finansowe zrujno
wało i zacnego Bayera tak, że musiał przytuł
ku na starość szukać u krewnych.

— Św iat rękodzieln iczy  we 
Francyi obchodził dnia 10 b. m. wielką uro
czystość. W Creuzot, słynnem z ogromnej fa
bryki wyrobów żelaznych, w dniu tym odbyło 
się odsłonięcie pomnika twórcy tego pierwszo
rzędnego zakładu przemysłowego, zmarłego 
przed kilkoma laty Eugeniusza Schneidera, by
łego prezydenta ciała ustawodawczego w osta
tnim okresie cesarstwa oraz senatora Francyi. 
Uroczystość, w której oprócz syna i następcy 
Schneidera, wzięli udział: biskup z Autun, Fer
dynand Lesseps, de Lóme, Pouyer-Quertier, Pi- 
nard i inni bonapartyści, nie miała mimo to 
cechy politycznej, dlatego też i republikański 
prefekt departamentu, Hendle, nie uchylił się 
od uczestnictwa w niej. Zakłady w Creuzot, 
założone przez Schneidera skromnemu siłami, 
zajmują obecnie 1156 hektarów obszaru i ob
sługiwane są przez osobną kolej żelazną, której 
sieć liczy 303 kilometrów toru, 27 lokomotyw 
i 1518 wagonów. Liczba robotników w Creuzot 
wynosi 15.400; z rodzinami ich i ofieyalistami 
biur zakładu ma to miasteczko 26.000 miesz
kańców.

— R iorim  » a  scenie. Korespon
dent zurychski dziennika SiŁcle opowiada: W 
tych dniach podczas przedstawienia Jyucyi Do- 
nizettiego w Altorfie, w kantonie Uri zerwała 
się gwałtowna burza i piorun ugodził w bie
dnego tenora właśnie w chwili, kiedy śpiewał 
scenę ucieczki. Nieszczęśliwy artysta dłuższy 
czas leżał jak nieżywy, a kiedy dzięki szybkiej 
pomocy lekarskiej odzyskał przytomność, poka
zało się, że jest zupełnie sparaliżowany.

— A m e r y k a n i e  północni już drugi 
miesiąc wiele znoszą od upałów, kiedy Euro
pejczycy mają wszelki powód użalać się na

chłód i słotę. W Filadelfii od dnia 4 lipca bez 
przerwy aż do ostatnich dni panowały straszli
we gorąca i posucha. W ciągu jednego tygo
dnia było w tern mieście 15 śmiertelnych wy
padków udaru słonecznego.

— W yp raw a n a u k o w a  włoska 
pod dowództwem kapitana S. Martini, jak do
nosi telegram marsylskiego Towarzystwa geo
graficznego z Adenu d. 6 b. m., w odległości 
sześciu dni marszu od osady Zeili napadniętą 
została i ograbioną przez rozbójnicze plemię 
abissyńskie Sanmalis. Kapitan Martini wiózł 
między innemi złotą koronę w darze od Ojca 
św., dla króla Szoy, Meneleka.

— W ie lk ie  m in y  złota, według 
dziennika Argus, wychodzącego w Melbournie, 
odkryto w zachodniej ezęści wyspy Tasmanii 
(Yandiemensland) nad rzeką Pieman.

— C fló d , panujący w cesarstwie Bra- 
zylijskiem, był powodem groźnych rozruchów w 
prowineyi Ceara, ponieważ rząd przestał udzie
lać wsparcia dotkniętej klęską ludności. W ko
lonii Benevides 14.000 osadników chwyciło za 
broń, a według doniesień z Pera dnia 21 lipca 
obawiano się w tern mieście zbrojnego napadu 
rokoszan. Bząd wysłał był w zagrożone okolice 
wojsko i powołał pod broń milicyę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Targ lw ow ski. (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handlowej za czas od 2 sierp, 
do 9 sierpnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 8.50 do 1 0 — złr. Żyto 5.25 
do 6.50 złr. Jęczmień 5 '— do 6'25 złr. Owies 
4-75 do 6.25 złr. Hreczka 5-50 do 6 '— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4'85 do 6’50 złr. 
Kukurudza nowa 4-75 do 6'25 złr. Proso 
— •—  do — •— zł. Groch do gotowania 6.50 
do 8'50 złr. Groch pastewny 5.— do 5-25 
złr. Soczewica — do — •—  złr. Fasola 
8.— do 9.— złr. Bobik —•—  do 5'— 
złr. Wyka 4-— do 4 00  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30'— do 33'— złr., przednia 
—•— do — •— złr., średnia — •— do — —- 
złr., poślednia — •— do — •— złr. Tymotka 
— *— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 36'—j do 38'— złr. 
Kminek 30'— do 34-—  złr. Rzepak zimowy
10.— do 11.— złr. Bzepak letni 10 25 do 
10-75 złr. Bzepik zimowy — •— do — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
7'75 do 9 -25 złr. Nasienie lniane — .— do 
— •— złr. Nasienie konopne — •— do—-— złr. 
C hm iel — do — ■— złr. Spirytus gotowy* 
3D50 do 82.— złr.

OSTATIIA POCZTA

Jego ces. Wysokość arcyksiążę A l
b r e c h t ,  któiy od kilku dni bawi w R u 
m u n i i ,  odwiedził dnia 12 b. m. księcia 
K a r o l a  rumuńskiego w letniej rezydencyi 
jego na zamku S i n a i , gdzie przyjmowany 
był z honorami wojskowemi. Książę kazał 
oddziałom swego wojska defilować przed naj- 
dostojn. Arcyksięciem.

W skład n o w e g o  g a b i n e t u  weszli 
obok mężów znanych już powszechnie w 
świecie politycznym monarchii, dwie osobi
stości, których imiona mniej często powta
rzały się dotychczas w współczesnej histuryi 
wewnętrznej. Są to pp. baron K o r b - W e i -  
d e n h e i m  i hr. Juliusz F a l k e n h a y n ,  
pierwszy minister handlu, drugi m inister rol
nictwa. Baron Karol Korb-Weidenheim ju 
nior urodził się dnia 7 kwietnia 1836 roku; 
jest właścicielem dóbr Bezdekany i kilku in
nych ziemskich posiadłości w Czechach. Już 
w r. 1867 był deputowanym Bady Państwa, 
należał do komisyi konstytucyjnej i do ko- 
rnisyj ugodowej, i brał znakomity udział w 
pracach parlamentarnych. W r. 1873 po
nownie wybrany został deputowanym z więk
szych posiadłości w Czechach i położył w 
Izbie znaczne zasługi jako członek komisyi 
budżetowej, w komisyi reformy podatków i 
regulacyi podatku gruntowego. W roku u- 
biegłym złożył m andat do Rady Państwa, a 
przy ostatnich wyborach nie kandydował 
wcale. Nowy minister rolnictwa, hr. Juliusz 
F a l k e n h a y n ,  urodził się dnia 20 lutego 
1829. Jest właścicielem dóbr St. Wolfgang 
w Wyższej Austryi. Służył wojskowo i wy
stąpił jako kapitan dragonów. Był marszał
kiem Wyższej Austryi. W najnowszym cza
sie wydał był broszurę p. t. Budgetstudien. 
Przy ostatnich wyborach otrzymał mandat z 
okręgu miejskiego w Weis, zwyciężywszy 
kontrkandydata dr. Grossa Dr. Aloizy P ra -  
żak,  minister bez teki, znany jest w histo- 
ryi parlamentarnej jako wybitna osobistość 
polityczna. Urodził się dnia 21 lutego 1820 
roku w Hradyszezu na Morawie, uczęszczał 
do szkół w Ołomuńcu i tam osiągnął sto
pień dr. praw. W roku 1848 był już posłem 
na sejm morawski, zaraz potem wszedł do

Rady Państwa. Od roku 1861 odgrywał w y
bitną rolę polityczną jako przewódzca stron
nictwa czeskiego na Morawie Zasiadał w 
Radzie Państwa od r. 1861 — 1865 i od ro
ku 1873 aż do dziś. Dr. Prażak był jednym 
z najznakomitszych przewódzców prawicy.

Oziębienie stosunków między N i e m 
c a m i  a R o s s y ą  jest faktem, który poli
tycy dziennikarscy zaczynają już brać w ra 
chubę przy kombinacjach przyszłości. Gwał
towne artykuły prasy petersburgskiej przeciw 
księciu Bismarckowi, trwające już od kilku 
miesięcy, nie doznały dotychczas ze strony 
urzędowej żadnego sprostowania, co nasunąć 
może myśl, że nie są one niepożądane rzą
dowi, zwłaszcza, że pólurzędowa prasa nie
miecka upatruje w tych atakach objaw u- 
sposobień nietylko t. z. opinii publicznej, 
ale także kół decydujących. Berliński kores
pondent jPoht Corresp., który bywa wiernem 
echem zapatrywań rządowych, stwierdza w 
ostatnim swym liście, że w tem systematy- 
eznem podburzaniu opinii publicznej w Ros
syi przeciw Niemcom tkwi coś więcej, niż 
niechęć p a n s l a w i s t ó w ,  z powodu bra
ku poparcia ze strony Niemiec. Daje on do 
zrozumienia, źe sfery rządowe berlińskie wi
dzą w tej tolerowanej przez rząd tyralierce 
prasy zapowiedź poważniejszego zwrotu w 
stosunkach między obu państwami, które do
tychczas, dzięki osobistej serdeczności mo
narchów, miały charakter więcej niż przyja
cielski.

Nowy p r u s k i  m i n i s t e r  w y  z n a  ń, 
p. P u f t k a m m e r ,  miał w poniedziałek 
przy sposobności poświęcenia nowego gim
nazjum  w Kóslin przemowę, która wpraw
dzie nie może uchodzić za program, zawrze 
jednak rzuca światło na kierunek przyszłej po
ił tyki kościelnej. W mowie swej na miejscu u- 
roczystości podniósł minister, że gimnazyum 
powinno oprócz wiedzy krzewić także bojaźri 
boską i pełną pietyzmu uległość dla króla 
i ojczyzny. Kiedy następnie przy bankiecie 
radca szkolny Wehrmann sławił zasługi dr. 
F a l k a  około szkolnictwa w Prusieeh, za
brał głos minister, aby oświadczyć, że uzna
je wprawdzie te zasługi, a l e  n i e  p o d z i e l a  
z a p a t r y w a ń  s w ego p op r ze d n  i ka a n i  
p o d  r e i i g i j  n y m a n i  p o d  p o l i t y c z 
n y m w z g l ę d e m .  „Cesarz i książę Bis
marck wiedzą to dobrze, mówił p. Puttkam- 
mer dalej, a ja  pozostanę na mym urzędzie 
tak długo, dopóki będę w zgodzie z nimi i 
dopóki urząd mój według mego przekonania 
będę mógł sprawować". Germania wyraża, 
zadowolenie, że nowy minister wyznań dał 
publiczny wyraz swoim przekonaniom, które 
zresztą nie były dla nikogo tajemnicą.

Prommial Correspondenz, organ rządu 
pruskiego, umieściła w ostatnim swym nu
merze artykuł przeciw frakeyi postępowej, 
który niektórzy uważają jako zapowiedź 
traktowania tej frakcji na równi z s o c y a -  
l i s t a mi ,  Celem tego artykułu jest wykazać, 
źe postępowcy w dążnościach swoich mało 
się różnią od socyalistów a w agitacyi wal
czą tą samą bronią co socjaliści. „Stronnic
two postępowe, powiada Prorinzial Corresp. 
chce przyciągnąć do siebie masy, które do
tychczas słuchały hasła socjalnej demokra
cji, a szeregi swoje wzmocnić ludźmi, któ
rzy nie byli jeszcze socjalnymi demokratami, 
którym jednak wytłómaezyć usiłują, że przy
czyną ich cierpień są środki zarządzone przez 
rząd na korzyść klas zamożnych. Organ rzą
dowy przypomina, źe postępowcy robili za
ciętą opozycyę ustawie antisocyalistycznej, 
że z tryumfem wskazywali na niezinniejszo- 
ną liczbę wyborców socjalistycznych przy 
ostatnich wyborach w Wrocławiu, i źe or
gana ich wzywają wyraźnie swych stronni
ków, aby wszędzie, gdzie przyjdzie do walki 
wyborczej między kandydatem rządowym a 
soeyalistą, oddawali swe głosy na socyalisię. 
Postępowcy usiłują podburzyć klasę robotni
ków przeciw rządowi przypominając im cią
gle, że rząd, przyrzekłszy uczynić coś dla 
zmniejszenia ich cierpień, wywiązał się z tej 
obietnicy w ten sposób, że zaprowadził cła 
na najniezbędniejsze artykuły żywności. 
Wszystko to dowodzi, że frakcya postępowa 
rna charakter p a r t y  i r e w o l u c y j n e j ,  
n i e p r z y j a z n e j  r z ą d o w i  i n i e p a t r y o -  
t y c z n e j . "

Pod napisem: „Na kolana przed obce- 
mi monarchiami'1, zamieszcza Gazettede Fran
ce glcssy nad usunięciem sekretarza dep. 
Ardennów L a m b e r t a  z powodu znanej je 
go mowy na bankiecie strzeleckim, w Óhar- 
leville. Gazette de France znajduje to cha- 
rakterystyeznem, że nowocześni republikanie 
nietylko biją czołem przed ks. Bismarckiem 
ale nadto dobrowolnie odgrywają rolę policy- 
stów przeciw „nieroztropnym patryotom", 
którzy mówią o odwecie. Zdaniem tego dzien
nika powinni byli „roztropni" czekać przy
najmniej na wyraźny rozkaz ks. Bismarcka ; 
w dzisiejszem ich postępowaniu za dużo jest



6
gorliwości. Bądź co bądź faktem jest, a przy
znaje to nawet republikański Temps, że mowa 
p. Lamberta daleko większą s e n s a c j ę  
s p r a w i ł a  w P a r y ź u  a n i ż e l i w B e r -  
l i n i e .  Rząd nie poprzestał zresztą na usu
nięciu Lamberta, lecz postanowił nadto wy
dać do wszystkich prefektów okólnik poleca
jący im, aby mowy, które przy publicznych 
okazyach wygłaszać mają, przedkładali wprzód 
do aprobaty m inisterstw u!

Rozmowa z J u l e s  S i m o n e m ,  o- 
głoszona w Figaro, ciągle jeszcze psuje krew 
republikanom francuskim, zwłaszcza, że nikt 
już nie wątpi, iż treść jej oddaną została 
wiernie, lubo forma zastosowaną była do stylu 
F ig a r a .  Republikanie wietrzą inspiratora tej 
rozmowy to w ks. B r o g 1 i e m, to w p. B a r-  
d o u x, którzy w chwili niedyskrecji zdradzić 
mieli współpracownikowi Figara, panu Al
bertowi M illaud, tajne myśli Jules Simona.

Frawit. Wiestnik ogłasza wyciąg z ra 
portu generała S t o ł y  pi  na o administracyi 
rossyjskiej w W s c h o d n i e j  R u m e l i i .  Ra
port ten, według słów organu rządowego, po
służyć ma za dowód „uczciwych i pokojo
wych intencyj władz rossyjskich“, właściwie 
jednak wynika z tego raportu, że Rossyanie 
mieli w Wschodniej Rumelii wielkie trudno
ści do pokonania i że im w końcu „nie po
zostało nic innego, jak oprzeć się na Buł- 
garaeh“, którzy jednak „mimo to“ ciągle 
mieli na myśli tylko traktat sanstefański, a 
o pokoju berlińskim nic wiedzie nie chcieli. 
Grecy i Turcy sami usuwali się od urzędów, 
chociaż administratorowi© rossyjscy ożywie
ni byli najlepszemi zamiarami wymierzania 
sprawiedliwości wszystkim ludom. Jaki cel 
mógł mieć rząd rossyjski, ogłaszając z pew
ną ostentaeyą ów raport, trudno doprawdy 
zrozumieć. Wszakże rząd rossyjski nie przy
puszcza zapewne, aby Europa do tego stop
nia była łatwowierną, iżby uwierzyła, że 
gen. Stołypin nie miał w Rumelii nic lep
szego do czynienia, jak wykładać „swoim11 
Bułgarom zalety traktatu berlińskiego w po
równaniu z preliminaryami sanstefańskiemi.

Pisaliśmy już, że w Taganrogu ujęto 
jednego z rewolucyonistów, mianującego się 
Aleksandrem Pletniewem, a jak następnie 
się wykazało, właściwie M i r s k i e g o , który 
popełnił zamach na życie generała D r e n -  
t e 1 e n a i który oddawna był poszukiwa
ny. Wydać go miała jego kochanka, żydów
ka, która badana w chwili histerycznych 
napadów, wyznała wszystko, o czem tylko 
wiedziała, a więc pomiędzy innemi i o po
bycie Mirskiego. Przywieziony do Peters
burga Mirski i osadzony w Petropawłoskiej 
cytadeli wobec oczywistości dowodów przy
znał się do zamachu, utrzymując, że jest o- 
fiarą nihiiistów, i że zamach spełnił pod 
zagrożeniem, że jeśli nie będzie połusznym 
rozkazom komitetu wykonawczego, śmiercią 
zostanie ukarany. „Jeśli mam wisieć, tak 
zakończyć miał Mirski swe zeznanie, to 
niechże wiszą ze mną i ci, którzy są spraw
cami mego nieszczęśliwego losu11. Wskutek 
jego zeznań aresztowuno blisko dwadzieścia 
osób, a pomiędzy niemi kilku oficerów.

tele&m y  gazety lwowskiej

W ie d e ft, 15 sierpnia. Presse 
zaznacza, że potrzeba spoczynku jest 
jedyną przyczyną u s t ą p i e n i a  hr. 
A n d r a s s e g o .  T rak ta t berliński zo
stał w głównych postanowieniach wy
konany w skutek ustąpienia Rossyi z 
półwyspu bałkańskiego. Ani kwestya 
wkroczenia do Nowibazaru ani zmia
na sytuacyi w Przedlitawii spowodo
wana wyborami do Rady państwa, nie 
mogły skłonić hr. Andrassego do u- 
stąpienia. Andrassy wiedział dobrze
0 krokach i planach Taaffego, zgodził 
się na zmianę gabinetu, jego program
1 osobistości do iego wykonania po
wołanych.

R z y m , 15 sierpnia. Agencja 
Stefani stanowczo zaprzecza wiedeń
skiej korespondencyi Rep. francaise 
donoszącej, źe l i g a  a l b a ń s k a  wzmo
cniona została ochotnikami włoskimi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15 sierpnia. 
Savfet, Ali, Sait i Sawas baszowie mia
nowani komisarzami dla r o k o w a ń  
w k w e s t y i  g r e c k i e j .

JLondyn, 15 sierpnia. W Izbie 
gmin Stanhope bronił t r a k t a t u  z 
A f g a n i s t a n e m  zawartego i oświad

czył, że Anglia posiada najuroczystsze 
zapewnienia Rossyi, iż nie dotrze aż 
do Merwu.

L o n d y n , 15 sierpnia. P a r l a 
m e n t  o d r  t uczony.  Mowa tronowa 
nazywa stosunki Anglii z zagranicą 
serdecznemi. Wpływ królowej użyty 
został do utrzymania traktatów w mo 
cy, do zachowania i skonsolidowania 
pokoju. Traktat berliński został w ier
nie wykonany. Oznaczenie granic jest 
prawie ukończone. Zaprowadzenie re 
form w Turcyi przewlokło się w sk u 
tek nieszczęść wojennych. Rząd nie 
przestaje wskazywać na ważne zna
czenie tych reform dla Turcyi. Mowa 
tronowa zaznacza, że co do Egiptu 
nastąpiło porozumienie między Fran- 
cyą a, Anglią. 0 sprawie greckiej nie 
ma" wzmianki w mowie tronowej.

W I © t le l i ,  15 siepnia. (Tel.pr.) 
Sprawa s z k o ł y  w et e r y  n a r s  k i  ej  
we Lwowie bliska jest pomyślnego za
łatwienia. Ozas otwarcia tego zakładu 
zawisł między innemi od przedsta
wienia odpowiednich kandydatów na 
nauczycieli.

W f e d e A ,  16 sierpnia. Austry- 
acko-węgierska k o n f e r e n e y a  c ł o-  
wa  skończyła temi dniami rokowania 
o ostateczne zredagowanie projektów 
ustaw w sprawie wcielenia Bośnji, 
Dalmacyi i Istryi do wspólnego okrę
gu ełowego. Wypracowano projekt li
sta wy w małej liczbie paragrafów o 
wcieleni u Dalmacyi i Istryi i projekt 
w 29 paragrafach o wcieleniu Bośnji 
do wspólnego ełowego okręgu. Ostatni 
projekt zawiera także postanowienia
0 pośrednich podatkach w Bośnji. 
Rozporządzenia o zaprowadzeniu mo
nopolu soli i tytoniu wypracowane 
bedą przez sub-komitet.

W i e d e ń ,  16 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Według FremdenUattu otrzymał poseł 
włoski w Konstantynopolu nowe in
strukcje  w k w e s t y i  g r e c k i e j .  In- 
strukeye te są identyczne z francuz- 
kiemi.

Odwołanie Ci a l d i h i eg o  z Pa
ryża nastąpić ma wkrótce.

Z P e r y  donoszą, że armia, która 
dotąd operowała przeciw powstańcom 
w Macedonii, została rozwiązana. 2000 
żołnierzy uda się do N o w e g o  B a 
z a r u ,  reszta zaś na wschodnio-ru- 
melską granicę.

Nowy w i c e k r ó l  e g i p s k i  przy
będzie do Konstantynopola we czwar
tek, aby złożyć hołd sułtanowi.

B e r n o ,  16 sierpnia. (Tel.pryw.) 
Na bankiecie zarządzonym na cześć 
dr. P r  a ż a k a ,  nowego ministra bez 
teki, obecni byli wszyscy deputowani 
z Morawy i Szląska. Dr. Prażak, od
powiadając na toast, wyraził się, że 
Austrya mogłaby być najpotężniejszem
1 najstalszem państwem, gdyby jej na
rodowości były zgodne. Dotychczas 
niestety brak zgody w obozie narodo
wym. Główną rzeczą jest pojednanie 
Niemców i Słowian. To jest celem o- 
becnego rządu.

IP& ryż;, Ig  sierpnia. Pod Fiers 
(w departamencie Orne) d w a  p o c i  ą- 
g i  u d e r z y ł y  o siebie. Cztery osoby 
zabite, 80 ranionych.

L o n d y n ,  16 sierpnia. W Izbie 
niższej oświadczył Northcote. że T u r 
c j a  i G r e e y a  uznały za rzecz po
trzebną wzmocnić swe siły zbrojne 
z powodu znacznego rozdrażnienia lu
dności w Tessalii i Epirze. Gabinet 
angielski uważał za rzecz zbyteczną 
występować z przedstawieniami prze
ciw tym środkom

Parlament został zamknięty.
_ M a d r y t ,  16 sierpnia. Rada 

ministrów zajmowała się sprawą o ż e- 
n i e n i a  s i ę  k r ó l a .  Mówią, że M a
nuel Silvela uda się wkrótce do Wie
dnia , aby ofieyalnie prosić o rekę 
arcyksięźniezki M a r y i  K r y s t y n y  
dla króla Alfonsa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W l e i e ń ,  14 sierpnia 1879, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 168'—. Węg. akcjo 
kredyt. 255 —. Akcye anglo-austr. 12 7 — , 
Akcye bank;: Union 8 7 — , Akeye kolei Ka
rola Ludwika 2B6'25, Akcye kolei północnej 
220 —, Akeye koiei południowej 89-50, Akeye 
kolei Alfóld 186-50, Akcye kolei Elżbiety 
179-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 185-50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 126-50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
73 75, Galie, oblig. indemn. 90-75, Losy 
z r. 1864 157"75. Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 104-50, Akcye banku obrotowego — —, 
Losy tureckie 20’—, Akcye kolei węg.-galic 
—.— , Akcye kolei państwowej — •—, Ak
cye banku związkowego 127-50, Rubel papie
rowy l-228/4, Wiedeńskie losy 111-60. Wę
gierskie losy 101-50, Mark. niemiecki — •—. 
Węgierska renta 91 -55. Usposobienie mdłe.

W i e d e ń ,  dnia 14 sierpnia, godzina 5 
minut 5. Akcye kredytowe — •— An- 
glo-Austr. — . Unionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika — ■— , południowa — , 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — , 
Gal. listy zastawne 96.50 Gal. listy inde- 
mnizacyjne — •— , Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 98‘25, Losy z r .  1860 — ,
Napoleonsdor — •— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 16 sierpnia, godz. 10 
minut 88. Akcye kredytowe 267-90, Anglo- 
austr. 127-40, Akeye banku Union 87-80, Ko
lej Kar. Ludw. 236 50, Południowa — —, 
Napoleonsdor 9-297s, Rubel papier. l-223/4, 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn. Gal. listy zastaw,
banku włość. — , Losy z  r. 1860 —'—• 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redak to r W ładysław  taziński.

U d a n i a  l ę k a m y

Z powodu niedokrwistości, tej tak pow
szechnej choroby po wielkich miastach, Dr. Du- 
puytren tak się wyraża; Zrobiłem spostrze 
żenie, że żelazo skutkuje we wszystkich wy
padkach niedokrwistości i blada'*zkl. DDwie. 
Trousseaux, Nelson i wielu innych są tegoż 
zdania.

Ale jeżeli śndki żelaziste są tak sku
teczne w wypadk:vh chorób bladaczki, niedo
krwistości, zubożenia krwi, osłabienia ogólnego, 
nierozwinięcia, zaw-.'..■snego wycieńczenia, spóź
nionych lub nadmiernych upławów miesięcz 
nych etc, to wybór ich bynajmniej nie jest. 
rzeczą obojętną. L u tn ie  są preperacye żelaziste 
nierozpuszczalne w żołądku, które, obciążając 
go, sprawiają kurcze, zwąfclenie, niestrawności, 
wiatry siarkowej woni etc. Są znowu inne, 
sprowadzające przez s we sole drażniące zapa
lenie błony śluzowej żołądka lab kiszek, zat
wardzenia uporczywe, lub co gorsza rozwol
nienia, przy czem czernią zęby, posiadają nie
przyjemny smak lub woń eto, obok tysiąca in 
nych niedogodności, które każdy mógł zauwa
żyć przy użyciu środków żelazistyeh w ogól
ności.

W żelazie Bravais żadnej z tych niedo
godności obawiać się nie trzeba

Wszyscy lekarze francuzcy i zagraniczni, 
którzy za przykładem swych kolegów badali 
żelazo Brayais (płyn żela my w kroplach spo 
tęgowanyeh), nie wahają się przepisywać je 
chorym. Dzięki ich światłemu współdziałaniu 
żelazo Brayais uznanem nareszcie zostało za 
najlepszy w praktyce preparat żelazisty.

W celu uniknięcia licznych fałszerstw 
i podrabiań, mnożących się z dniem każdym, 
publiczność raczy żądać skoncentrowanych krop
li żelaza Bravais, znajdujących się we wszyst
kich aptekach francnzkich i zagranicznych, 0- 
raz w składzie głównym w Paryżu, 13, rue 
Lafayette. We Lwowie, w aptekach pp- Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. (4753)

Gliniańska Marya. w ła ś- icicielka realnoś 
ci, 1. 80, na rozedmę płuc. — Harasymowicz 
Józef, syn c. kr. komisarza powiatowego, 1.

na zapalene błon mózgowych — Buczak Ma
rya z domu ubogich, 1 72, na udar mózgu. — 
Kostyrko Wiktorya, wdowa po dozorcy więźni,
1. 45, na suchoty płuc. — Zientkiewicz Ma
rya, córka lakiernika, 1. 2, na gruźlicę płuc. 

| — Kotlarski Bronisław) syn malarza, 1. 3V2. 
na płoEinioę. — Hilewicz Marya, bez zatru
dnienia, 1. 24, na drgawki. — Graudauer Ma
rya, była śpiewaczka, 1, 38, na suchoty płac.
— Bittner Władysław, syn c. kr. komisarza 
policyi, 1. 7, na wycieńczenie sił — Kotlarski 
Mieczysław, syn malarza 1. 21/2, na płonnicę.
— Hałecka Helena, córka prywatnego oficyalis- 
ty, I 4, na zapalenie mózgn. — Zawadzka Ma
rya Ludwika, córka nauczyciela, 1. 1, na zapa
lenie opon mózgowych. — Blackert Paweł, bez 
zatrudnienia, 1. 28, na gruźlicę. — Schlamm 
Ludwik, posługacz szpitala, 1. 57, na zgrucno- 
tanie żeber i pęknięcie wątroby. — Link Ka
rol, garbarz, 1. 59, na suchoty płuc. — Hebe- 
tynek Bronisława, córka kominiarza, 1. 3, na 
płonnicę. — Szatkowska Wiktorya, żona szew
ca, 1. 45. na suchoty gruźlicze krtani. — Roż- 
niatowski Jan, emerytowany c. kr. radca, 1. 
80, na chorobę Brigtha. — Gliniańska Marya, 
córka rewizora policyi. 1. l 8/is- m  krzywicę.
— Wojcikiewicz Karol, były rzeźnik. 1. 55, 
na zapalenie lewego płucu i kiszek. — Kosiń
ska Marya, córka c. kr starosty, 1. 17, na 
gruźlicę płuc. — Hsjek Antoni, emerytowany 
o kr. woźny, 1. 75, na uwiąd schyłkowy. — 
Albert Theme, dziecię lakiernika, 1. 3, na za
palenie opon mózgowych. — Szydłowski Józef, 
dziecię urzędnika banku, 1. 1, na wodogłowie.
— Niemczycki Władysław, syn szwaczki, 1. 9, 
na suchoty.

Lwów dnia 2 sierpnia 1879
Spwsfcs-Keżiesitiifs,
z dnia 16 sierpnia 1879 o godGnje 7 rano 

B arom etr zredukowany do 0J 735.62mm. Psy
chrometr suchy 11.8°C. Psychrom etr wilgotny 11 2°C. 
Prężność pary 9 6mm. W ilgoć 94'70 Zachmurzenie .10. 
W iatr NM. Ozon 7.

Tem peratura powietrza 9.4°R.
Barom etr nad  poziom morza 760.62mm. 

Barometr idzie w górę.

«lo litrów 
dnia 16 sierpnia 1879.

Hotel 6eor(je‘a 
Pp. B. br. Popper z Wiednia. F. Tile- 

mann z Czerniewice. Dr. A. Wic,li z Wiednia. 
M. Gar&pich z Cebrowa. K. Popowicz z Ru
munii. A. Sitt z Hamburga.

Hotel Angielski.
Pp. E. von der WTense z Kronstadtu. J. 

Łażarski z Wiednia. W. Czaykowski ze Swirza
B. Tchorzewski z Wołynia.

Hotel W arszawski,
Pp. H. Kłossowski z Żurawna. J. Mar- 

coin z Krakowa.
Hotel Kuhna.

P. K. Juścieński z Żółkwi.
Hotel Lange,

Pp. J. br. Steinaeoker z Berlina. Dr. J. 
Retinger z Krakowa. K. Krieg z Wiednia. J. 
Klein z Berna. A. Krieger z Berlina.

Hotel Krakowski.
Pp. L. Kurykowski z Wiednia Dr. A. 

Zagórowski z Królestwa. B. Kapliński z Dy- 
nisk. B. Stankiewicz z Kolbuszowa.

Hotel Europejski.
Pp. Ks. J. Ozetwertyński z Rossyi. J. br. 

Kapri z Wołczkt wic S. Brykczyński z Kacy
kowa J. Heim z Wiednia.

śMjecJsali rs.e tw o w a .
Pp. J. ks. Swiderski Swidrygiełło do 

Dzwiniacza. W. Łukasiewicz do Bohorodczan. 
E. Fuller do Rozdołu. J. Jaruntowski do Zała- 
nowa. J. Starzyński do Baranowa. A. Udrycki 
do Choronowa. B. Ujejski do Strzelisk. T. War- 
tanowicz do Bukaresztu.

J P o o lą g i  jfc«d©j©w©„
*8© L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
"Ł K f a f e u w a ; o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany).
H Po<Sw©S©«*.*iyslfi : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mieszany) ;

fo d .w rw lo c ig js jk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

IS C a e r m io w ie © : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

'S e S ta ja l s la w f e w a  ; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

( h i c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego)

SA© d z e n a i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

6>© P o t l w o ł o c z y s k :  (z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).



b

q arnik  lw ow skiej izb y  handlow ej i p r z e m y s ło w e j

Lwów, dnia 14 sierpn ia  1879.

1 . A lz e y ©  za sztukę.
Koi. g. Kar. L ud w. po 200 zł. m. k. 3- 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł.za. k.-“  
Banku kip. gslie. 200 zł: w. a. §  
Banka kredyt, gal. po 200 zł. w. a , ' '

2* Ł lgsy  *&84. m  100 ił,

law . kredyt, gaii.e. 5%  w. *. §
r> rt Yt “ Pr. „ ^
„ „ „ 5 p r. o k re se w ri

Banka kip. gaiie. 6 pr. w. a. £  
Listy d łusna g. 2. k r  wf. 6 p r. w. a. *

I
•*» Ł A sS y ń f s i ż i s ©  aa 100 z ł. j j

O ta. roln. kred. Z akład  d la Gai *
1 Baków. 8 pr. Ia*. w 15 la t

4U “t t M J g i  aa 100 zL
indeum iz gaiie. 5 proc. m. k. 
Oblig. Koinusain® gal. Zakł. kred. 

włeóei*ó»ki#g» 6 proc. w. a,
Pożyczki kr * r 187$ pa 8 pre. w. a.

5 ,  ^ < p a y  Miasta
„ „ Stanisławowa

$ . M o n  ©ty.

Dukat ńoienńerski . .
D akat eeean k i . . . . . .
N&j»leond©r . . . .
PółiiMperyaJ . . . . .
R?ib®i" rossyjsM srebrny . . .

n papierow y . .
100 m arek niem ieckie* . . . .
Srebro . . . . .
Kanony srebrze

91 40 92 30
4 25 85 25

91 40 92 30
-6 30 97 20
)7 - 98 50

J ł  — 92 -

90 50 91 50

-4 - ?5 —
4 — 96 —

7 85 18 75
24 25 26 25

5 39 5 49
5 43 5 53

27 9 37
0 48 9 -58

75 i 68
22 i 24 ,j

56 90 57 60
>v s-0 100 80
"10 w m n

płacą żądają
w&łatą aastr.

r f r  st. z łr  et.

286 ~  238 50 
>34 75 136 75
258  --------
m  50 224 —

66 8 "> 6 7 . -  
66.85 6 7 . -

M a s s t s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i  e j

dnia 12 sie rpn ia  1879.

1 .  © ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 
m aj-listcpad . . . . .
luty-aierpień . . . . .

Jednolity  d ług  państw a w srebrz®
s t p s e ń - l i p i e e .................
kw iesień-paźd/iernik .

Losy z re k s  1854 po 250 zł. . . .
„ * 1860 po 500 r ł r .  8 pr.
„ ,. 1360 po 100 ::łr. 5 pr.
„ „ iS 6*  (z prem ią) po 100 ni.

„ 1884 „ pa 50 „
Banty Como po 43 lir. su tr. . . .
Listy zastaw."deRr.afl państw , po 180 

zł. 8 proe, . . . . . . . .
A w fe  tmyg. skarb , zwrotne 1881 & pr.
Aaafe. ren ta  zł. w in a  od g ed stk a  4p r.

68 80 
68 65

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
To w. koi. żei, państ. po 200 zł. w . k. 
Połnd. kol. państw , po 200 zł. w. a, 
Ł Kol. węg. gai. a  200 zł. w srebrze

płacą Zipali* 
136 -  136.50 
274 75 275 — 
89 0 9 > — 

1 0 4 . -  104.50

68 63 
68 50

115 25 >15.75 
125.20 12 .60 
121.75 128.25 
1 5 8 — >58 50 | 
157 75 158 25 j 
27 — 28 -  !

144 50 145 50 ! 
100 80 101 — * 
78 95 7 u .l0  I

S .  O f o l f g a e y e  in d e m . 5 pr, *s

Czech . .

(taiieyi , ,

Siedmiogrodu . . .
W ęgier . . . . . .

102 5"' 
88 25 
90 75 

]!U 75 
“84 75 
>0 75

89 25 
a .25

> 05 25 
85.50 
8025

5 .  O s t y  E a s i a s r a ©  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 1 5 1. 6 p r. 99.50 100.25

Powsz. aostr. żaki', k r. ziem. 5 p r. w  ?r. 104.— 105. -
Gal. zak. k r. ziem. K rak. los. w 181.8 p r. 95.— 96.—

„ „ w 20 1 ,7  p r, 87.— —
„ w 8 6 1 .5*/s pr. 94.—  ™—

Gal. T&w. kred. w, ». po # próat.~ . 88.— —
„ „ ,, p® 5 p r o s i  . 91 75 92 25

„ pe b‘ proet. w 
37 latach  zwrotne . . .  91 75 92 25

Gal. banka hłpot. po 6 proet- . . 96 75 97. —
Gai. zakł. kred. wiośe. po 6 proct. . 8 8 — 91.50
B anka narodowego po i  prosi 
Węg. Tm. niosą. po‘8*/z Prc8i 100 75 10J 25

po 5 preet . . . 94, -

6 , O M ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

78.10 78 30

Afceye.
B ank Anglo- a n s t  800 zł. em it zł, 180 1 2 ’• 60 126 90
In st kred. dla- hand lu  po 160 zł. .. 86 j  ?0 69 90
Niźszo-austr, tow. eskemt p<» 600 zł. 795 — 60-3. —
Gal. banku kip. pe 200 zł. . . . — —.—
Gal., bank d. han. i prz. a 200 zł. w p t  «0 pr. —
GaL zakł. kred, ziemzM a  200 sŁ  — — .—
Banku narodowego a 600 zł. . .
Koi. A lbrechta a ’800 zł. w srebrze

376 - >78.— 
' 80 75 ;81 25

Eol, Prsszów-Tarń. (w .e.)a800 zł. . — -  —
Północna kolej po 1060 zł. • !>

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proe. w. a. 
Iow . kol. żel. Preszów-Tarnów (w es.)

a  800 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol, pół. P® 19.0 zł. *a. Ł  . . 

j „ „ pe 100. zł. w.-a. . . . .
i Kol. gał. E m .  Lad. jw 800 sł. 5 pr.
( „ B „ i i  e:ausyi .

» Ę  »
' n J5  ̂  ̂ 0 \  v
; Koi. Lwow -Ozer.«Jae. i i i  emle. a  łwo 

*Ł 5 prse. »  »f9órz» 4 r. 1865
l “ . r; (867

.— f t r  l»6k
> z r .  187.1

— . Węg. gai k o ) ,a 890 *ł. » proc. # m

78 20 
104.75 

99 50 
K 3  25 
101 50 
100 16

83 30 
■6 —  

79 50 
75 0 
73.50

78 50 
>05 23 
100 50 
lu3  75 
102.  -  

101-

83 50 ; 
80 25 >
80 -  j
76.— ! 
74 —

Austr. To w. żeglugi par. po 500 z ł ink.
K ol Oesarzoir. E lżbiety po 800 z ł mk.

2200. ?205
238 25 238.25

7*
Inst. kr. dla ban, i prz. p© 100 zł v,-. 
Olarego pe 40 zł «• k. . ,

Dunaju po 100 zł

p łacą żądaj©
K eglerieha po 10 z ł. m. k........... 16.— 16.50
Losy m iasta Krakowa . . . . .  1 8 2 5  1875
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a. 34. 34 50
Paliiego po 40 zł. m. k .................. 36.— 36.50
Fundaeya szpitala  Areyks. Rudolfa . 3 8 .— >8 25
Salina po 40 zł. m. k ......................  46.— 46.50
St. Genois po 40 zł. m. k .............. 87.— 37.50
Pożyczkam. Stanisławowa po2 0 zł. w». 25.50 26 .—
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. . . 119.— 120.—

„ „ 50 zł. se. k. . 61..— 63.—
W aldsteina po 20 zł. n,. k. . . .  3 0 5 0  31.50
W in tfee h a rab a  m  89 Hf, m. k. 33 — 34 —

W afesle  (sia 3 m iesiące)
A ugsburg m  100 zł. w, p . n . . .
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . .
F rankfu rt za 100 m ark p ......................
H am burg za 100 m ark w, p . a . . .
Londyn a  10 fi, e t .  . . .
Pax.fl m  309 fr. . . . . . .

116.60 >16 90 
46.05 46 10

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .  
30-frankówka . . 
Sossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Śrebre . . . .

K 48 50 
5 .5 0 .-

9 29 -  
9.55.—

5 .5 0 .-  
5.52. —

9 29.50 
9.56—

lb 8  -  168 25 I 
6 -  37 -  S 

103 — l i!8 50

zł

Z lwowskiej Izby hasidlowej i p rzem y sło w e j.  
Teiegratow any kurs wiedeński 

z in:./. 14 sierpnia 1879.

Jednolity  d ług  państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Kenta w złocie  .............................
Losy pożyczki z roku 5 860 . . . .
Akoye banku austro-wegiersM ego . . •

„ „ kredytowego . . ,
Londyn . . . .
Srebro . . . . . . . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . . .
D ukat men. . . . . . . .
100 m arek niemieckich

t.
66 60 
68j35 
78 75 
2 5 i -  

826 — 
*67 — 

>6 95

5
57

31
50
25

" B C lL ss. a i € 3 » W j f

(5466 1—3) d  y  k  t®
L. 2079. 0. k. Sąd powiatowy w Ska

lacie ogłasza, że w daiach 26 sierpnia, 19 
wrześnij i 13 pazlziern^ka 1879, przymuso
wa licytacja p łowy realności Michała Mro- 
zowickiego w Skalacie pod i. 556 położonej 
się odbędzie.

Cena szacunkowa 80 złr.
Wsdyum 8 złr.
Resztę warunków oraz akt opisania 

oszacowania można przejrzeć w registraturze.
Skalat dnia 2 sierpnia 1879.

(5460 1—3) Obwieszczenie.
L. 6527. Złoczowski c. k. miej. deleg. 

Sąd powiatowy podaje do powszechnej w ia
domości, że na podstawie uchwały Złoczow- 
skiego c. k. sądu obwodowego z 17 maja 
1879 ł. 3500 uznaje się Maryę z Dzikow
skich Kailajową za obłąkaną, oddaje tęże 
pod kuratelę i nadaje tejże kuratora w oso
bie adwokata Dra. Mijakowskiego.

Złoczów daia 14 czerwca 1879.
(5461 1—3) Obwieszczenie.

L. 3017. W Baiigrodzkim e. k. sądzie 
powiatowym odbędzie s>ę w sprawie Justy
ny Berezańskiej przeciw Maruni z Berczań- 
skich Litowezakowej i Teresie Bsrczańskiej 
pto. 41 złr. a. w. egzekucyjna sprzedaż re
alności w Smereku pod 1. 35 położonej, cia
ła  tabularnego niestanowiącej w trzech ter
minach 28 sierpoia 30 września, 30 paź
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena szacunkowa 242 złr.
Wadyum 10 pre. tejże.
Akt opisania i oszacowania, jako też 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Biligrod 2 hpca 1879.
(5458 1—3) OtowJSeauseaenicfc

L. 7378. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyj
nej Salamona Habera przeciw Kazimierzowi 
Lajtarczuk pto. 78 złr. 40 ct. realność dła- 
żniezą ciała tabularnego nie stanowiącą pod 
łk. 147 w Trościance położoną, przy trzech 
terminach 1 cytacyjnych t. j. w dniach 26 
sierpnia, 26 września i 27 października 
1879 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywoławcza wynosi 250 złr.
Z a-ł.d  25 złr.
Iune warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w tusąd. registra
turze przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Preudenberga kuratorem ustanowioso.

K łomyja dnia 9 czerwca 1879.
(5469 1— 3 ) ' 85 d  f  k  f ,

L. 33638. 0. k. Sad krejowy we Lwo
wie wzywa na prośbę Karola Saczkiewicza 
wszystkich którzyby ośm sztuk kwitów c. k. 
głównej kasy krajowej udowodaiaiących zło- 
żeiiij kaucyi pobor y Antoniego Krzesińskie- 
g> rzekomo zaginionych a mianowicie; 
z d. 12 paźd iern. 1850 1. 644 na 52 zł. 50 et.
z d. 1 Kwietnia 1851 i. 948 na 65 zł. 62 J/2
z d  2 ó sieroni* 18 ó ; 1.240 na 52 zł' 50 <‘t.

1853 1. 14284 na 39 zł 87 l/2
18511.491 na 52 zł. 50 rt.
1852 1. >543 na 5 2 /ł. 50 ct.

3 września 1852 1 1814 na 52 »ł. 50 ct.
1 czer ci1, 1^:50 I. 404 aa 157 . ł. 50 ct.

tern tut. sądowi w ciągu 1

z d. 2 i i-sź-lz ern 
z d. 3 listopada, 
zd  1 kw-st ia 
z d. 
z d.
posiadali aby o

roku 6 tygodni i 3 dni donieśli, w przeciw
nym razie bowiem swe kwity po upływie 
powyższego terminu na ponowne żądanie 
proszącego będą za amortyzowane uznane.

Lwów dnia 26 lipca 1879.
(5471 1—3) B  d  j  k  «.

L. 20927, 0. k. Sąd krajowy we Lwowie 
w sprawie galicyjskiego Towarzystwa kredy
towego ziemskiego przeciw Anastazji z Swa- 
ryezewskich Wojewodkowej o 2869 złr. w. 
a. i 3000 złr. w. a. z p. n. rozpisuje niniej- 
szem celem zaspokojenia wymienionych pre- 
teusyj przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
„Sołtystwo czyli Sołtywszczyzaa“ części w 
Barszczowicach w powiecie Lwowskim  poło
żonych, wedle Dom. 469 pag 198 n. 8 haer. 
Anastazy! ze Swarzyczewskich Wojs.wódko- 
wej własnych na rzecz galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Li.cyta.cya odbędzie 
się w dniu 16 września, 21 października i 
25 listopada 1879, każdym razem o godzinie 
1 0 przed południem w biurze doręczeń te
goż sądu.

Na pierwszych dwóch terminach będą 
dobra te sprzedane tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej i wywołania 12341 złr. w. a. 
na trzecim terminie i za niższą cenę, która- 
by jednak wszystkie wierzytelności hipoteko- 
wane pokryła.

Wadyum wynosi 1234 złr. 10 ct. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w są

dowej rfg is;r*ti.irze.
Uwiadamiamy o tern chęć kupna ma

jących, tudzież wszystkich tych, którymby 
tak niniejsza uchwała jak i którakolwiek z 
późniejszych należycie doręezoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 27 listopada 
1878 do hipoteki dóbr sprzedać się mających 
we-izli, do rąk kuratora w o>obie adw. Dra. 
Zminkowskiego ze substytucją adw. Dra. 
Raabego ustanowiony,-h.

Lwów daia 5 lipea 1879.
(5468) śluttiitnadjung.

g l. 23179. 2lus ber Anna ©tupptier* 
jćben ©tiftuug ift etn ©tiftunggplah jabrli* 
Ącr 100 ft. j(U oergebett.

Sluf betifel&ert tjaben arme SSerwanbie 
be§ am 8ten ®fjfmber 1723 ju  P o y sd  rf tu 
SUcberofierreicf) gebornen unb am 23 s2Iprit 
1796 SU SBiett nerftorbenen f. f. get)- 
netS^Offigiaf Hruppner SItifprud).

®te Semerber urn biejen ©tiftung§pla^ 
habett i^re mit bem ®au.f}d)eine, brm Sir* 
mutt)§jeitgtttffp, bem ar.Jiid). 43cugntffe uber 
aHfadige S eibeSgebtechen unb bem legalen 
iRadimetje ber 3SprmanbijĄaft mit bem ge* 
nannten 5 raII3 Grnppner gehorig belegtrn 
®ejud)e bis Sttbe Dctober 1879 bei ber i. f 
u. o. ©tatt^alterei ju  iiberretd)en.

lim  ben SlnfpruĄsberedittgten bie ®eU 
tenbmadjung ih tfr  Slnjpriidie ju  erleid)teru, 
tntrb bemerh, ba§ Praaz Gruppner jmet boh* 
burtige ©djweftertt, Mxria Theresia, berehli* 
Ąte Eoenaunr u. Maria Magdalena pere^elt* 
djte H d-rlem tjatte, welĄe beibe im SKarfte 
Foysdo f bomigilirtftt.

®ie erftgenannte Maria Theresia Ebeu- 
aner t)atte ^roet 5?inber, ben ©ofjtt Ignatz, 
beretjliĄt mit Edsab tii fU nd 1 unb etne 
Sodjter M .ria Anna, Wrldj’ Ie|tere ben Jo 
han* Wa ser in P«>vsdorf et)eIiĄte.

?lu§ ber ©l)e be» Ignatz Ebenm er mit 
Elisabeth Heindel ftammten 5 Sltnber ab,

buruntrr et @ot)n 9łanteng Igoaz Ebmauer, 
ber groeimat berrhhdjt roar unb eine SoĄter 
Antonina, oeret)Ud)t mit Lurienz Hahu jn
Staiy,.

Slu§ ber Maria Anna Ehenauer 
mit Johann W,.is r, ftaammten 3 Siiuber, 1 
©obn Josef unb jmet S£od)ter.

93on biefen beiben ®5d)tern joli bie eine 
etnen jteberen Carl Puhrherr ju  Ty-s-:owitz 
tn Mfihren, bie anbete aber einen fi^eren 
F  auz Komar, k ju  Pillowitz (Bdowjtz) tn 
Mabmn geef)ettc^t ^oben unb fotten ftd) be§* 
jenbenten aug biefer in ben beiben ge* 
nannten OctfcĘ)aften, bann ju  Mdlowitz (Mil- 
lo i i i :./1 tn  .M ituren beftnbett. -

ber @()e ber M ria Magdalena Ha- 
derieia geborene Ebefiaue*-, ftammten funf 
^tftber ab u. 3. pter ©r^ne, Jtamenć Jscob, 
J s, f, Johaan u. Faedricb , berm etne ®o» 
ter Oo-tharina berefjtidjt mit Stefan Witzka 
tu W,en.

SluS ber ®t)e biefer funf ®efc^mifter 
fiammten ab unb jtoar :

1 33on Jakob Htderlein bie ©ol)ne Jo- 
haun M'chat-1 Jaeob u. Josef, bann bie 
'25d)ter Elisabeth oere^tic^t mtt bem 
Setblafei Jobannn Kmln-r in SBtrn, 
Theresia t)eret>Iicl)t mit Jodanu E beigcr 
tn SSien, Magdalena UerebliĄt mit Stefln 
B ersa< k in H^rrnbauasgar en;

2. 35on Josef HMorlein bie funf ©oijne 
Franz. Joseph, Oari Leopold u. Jo 
hana

3. SBott Johana HnUrlnin bie bret ©o^ne 
Antou, U i r el 11. Friedrich;

4. 23on Friedr ch Had-ri-ro cin ©ofjn ger* 
bittonb Burnhard unb jmei ®od)ter An
na u . Josefe, unb enbtid)

5. SSoit Kstharioa Y.Uka, geborne H-.dt-r- 
lrno, ein ©o^n Pet-r.

Sion ber f. {. n. 0. ©tatt^atterei 
SBien am 21 Suit 1879.

(5472)
L. 10645. W Imieniu Jego Oesarskiei 

M ości!
0 . k. sad krajowy w sprawach karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie § § 4>9 i 
498 ustawy o postępowaniu karisem i § 87 
ustawy prasowej w-skutek wniosku c. k. pr<1- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu umie- 
:.;v.czonego w numei ze 16 czasopisma: „Sztan
dar “ z dnie 9 sierpnia 1879 pod napisem: 
1) „O potrzebie reformy sądownictwa zawie
ra w sobie znamiona występku z §. 300 u. 
k . a tieść artykułu pod napisem :

2) „Kiów duia 1 sierpnia11 zawiera w 
sobie znamiona występku z §. 305 u. k.

Ż« zatem zarządzona pracz c. k. pro- 
knratoryę państwa konfiskata tego numeru 
czasopisma „Sztandara" .jest, usprawiedliwio
ną, dalszo rozpowszechnienie treści tych in- 
kryminowanycb artykułów wzbronionera i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
L w ó w  dnia 13 sierpnia 1879.

(5489 1— 3) 5>gK©is®ei£le«
Ł. 1097/r. s. o. Nmieiszem rozpisuje 

się konkurs na następujące posady nauczy
cielskie w otręgu szkolnym Saiatyńskm i:

1) W Ozerniatynie i r i j  szkole etato
wej I  klasowej z płacą 400 złr.

2) W  Krasoost-.we.nch przy szkole etat. 
.jednoklaso wej z płacą 400 złr.

3) W Horodniey 4) Korniowie, 5) Dąb
kach, 6) Knisżu, 7) Barszczowie, 8) Zawału, 
9) Niezwiskach z płacą roczną 300 złr. w. a.

10) Na posadę młodszego nauczyciela 
w Rożnowie z płacą 225 złr. i pomieszka
niem ;

11) Na posadę młodszego nauczyciela 
w Karłowie 200 złr. w. a.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podania swe wraz z dokumentami i 
wykazami służbowemi do c. k. okręgowej 
rady szkolnej w Saiatyaie najpóźniej do 15 
października 1879.

Sniatyn 13 sierpnia 1879 
(5463 1—3) Obwieszczenie.

L. 557. Celem zaspokojenia pretensji 
Mojżesza Goldberg jako eesyoaaryusza To
masza Pukasiewicza przeciw spadkobiercom 
śp. Jana Czarneckiego pto 100 zł. z pi;, od
będzie s>ę egzekucyjna publiczna sprzedaż 
gospodarstwa rustykalnego pod i. k. 530 w 
Grzymałowie położonego ciała tabularnego 
mestanowiącego na 1400 zł. oszacowanego 
w tutęjszym sądzie dnia 25 września 9go i 
23 października 1879 każdym razem o go
dzinie 10 rano.

Licytanci winni złożyć wadyum 280 zł.
Przedmiot teu zostanie w pńrwssyeh 

i  terminach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej przy trzecim terminie także niżej ce
ny sprzed nym.

Resztę warunków licytacyjnych i »kt 
oszacowania przejrzeć można w ts. regUtra- 
turze zaś ciężfcry w c. k. urzędzie podatko
wym w Skałłcie.

C. k. Sąd powiatowy
Grzymałów 30 czerwca 1879.

(5453 t —3) E  d  y  k  L
L. 8077. Sokaiski c. k. sąd powiatowy 

uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 130 złr. 
l i  e t  z po. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. 226 w Śteniatynie położonej Gabrii - 
ia i Klif ami małż. Kandermandcr własnej, 
tu jnwujsa przetargiem na rze z zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 22 wrześniu, 
21 października i 18 listopada 1879 każdym, 
razem o godzinie 10 rano, z tern przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
t rminsch re**Lość ta tylko za cenę wywo
łania 500 złr. lub wyżej, zaś na trzecim te r
minie także i niżej ceny wy wołania sprzeda
ną zostanie.

Wiidyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądo « ej reg sti&turze.

Sokal dnia 18 czerwca 1879.
(5465) E  d  y  fa ( ,

L. 10079. O. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowio podaje do wiadomości, że złożone zo
stały w sądzie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają
ce do założenia książki gruntowej dla gmi
ny katastralnej Wierzbowiec.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wniesione pisem
nie lub ustnie w sądzie lub w daiu 4 wrze
śnia 1879 przt-d komisyą hipoteczną, w któ
rym to duiu wrazie zgłoszenia zarzutów dal
sze dochodzenia prowadzone będą.

O. k. Sąd powiatowy
Kossów dnia 11 sierpnia 1879.



1

(5389 8—3) OglosasejJe.
L. 8900. 0 . k. sąd pc wiato wy w 

Bóbrce prostuje edykt z daty Bobrka 28 
czerwca 1879 1. 8900 w numerach 171, 172 
173 umieszczony w ten sposób, iż realność 
1. 276 w Bóbrce w dniach:

10 października
11 listopada 1879
10 grudnia

sprzedaną, zostanie.
O. k. sąd powiatowy.

Bóbrka 3 sierpnia 1879.
(5377 3 - 8 )  B  <1 W \ ’«*

L. 10448. 0. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia sum 14006 zł. 70l/2 
et., 809 zł. 13 ct. i 127658 zł. 50 et. wal. 
austr. z pn. na rzecz uprzyw. galic. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego, odbędzie 
się w jednym terminie, a to 16 październi
ka 1879 o godzinie 10 przed południem w 
zabudowaniu sądu w biurze Nr. 7 egzeku
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
dóbr Hnilice wielkie z przyiegłościarai 
Hniliczki i Koszlaczki, Julii z Czyżów hr. 
Ostrorogowej własnych, wierzytelności tej 
za hipotekę służących.

Cera wywołania 291241 zł. w. a.
Wszelako na powyższym terminie do

bra te i poniżej tej ceny zostaną sprzedane, 
jednak nie niżej sumy 17000 zł.

Wadyum 17000 zł.w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w re- 

gistraturze sądu.
Tarnopol 4 sierpnia 1879.

(5298 3— 3) M j  te
L. 22 s. k. W skutek polecenia c. k. 

sądu krajowego w Krakowie z d. 23 ms-ja 
1879 1. 13897 ogłaszam, że na zaspokojenie 
pretensyi Karola Lipschiitsa o 362 zł. w. a. 
z pn. po potrąceniu opłaconej kwoty 150 zł. 
w. a. odbędzie się w dniach 4 września, 29 
września i 13 października 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa licy
tacyjna sprzedaż sumy 12Ó00 zł. w, a. na 
częściach dóbr Będziszyny wedle Dom. 265 
pag. 338 n. 19 on. na rzecz p Maryi z 
Heisseków Midowiczowej aaintabulowan, j, z 
tem, że na pierwszym i drugim terminie 
suma ta niżej wartości nominalnej 12000 zł. 
sprzedaną być nie może, zaś na trzecim ter
minie za jakąkolwiek cenę najwięcej dające
mu sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny tej sumy przejrzeć można w kam 
celaryi e. k. notaryusza Wiktora Brzeskiego 
lub w registraturze sądowej.

O czem interesowanych Karola L ip -  
sehutza i p. Maryę Midowiezową tudzież 
chęć kupna mających zawiadamia.

Kraków 29 lipca 1879
Dr. Henryk Meissner. 

Dekretem c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z d. iź/x 1879 1. 19898 mianowany 

substytut c. k. notaryusza 
W iktora Brzeskiego 

jako komisarz sądowy.
(5391 3—8) ©glosaem ie.

L. 5679. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że dnia:

I. 9 października
II. 12 listopada 1879 

III. 10 grudnia 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze
daż przez licytację J/3 części realności pod
1. 21 w Hucisku nieobjętej masy spadkowej 
Jana Gryglewieza na rzecz Anny Urbańskiej 
i Maryi Sukmanistej w celu wydobycia kosz
tów sądowych 9 zł. 22 et. w. a. zpn. na 
pierwszych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej 108 zł. w. a. lub za takową zaś 
na trzecim terminie także i poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi 10 zł. 80 ct. '
Resztę wafunkóv i akt opisania i 

oszacowania realności wolno przeglądnąć w

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka 80 czerwea 1879.

(5390 3—3) Ogłoszenie.
L. 4006._ O. k. są powiatowy w Bóbr

ce podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie 87 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 98 rpt. 18 w Łanach położonej, dłużnika 
Schapsy Lustiga własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Chaima Herbsta dnia:

I. 1 października
II. 4 listopada 1879.

III. 4 grudnia 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 365 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

.Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bóbrka 80 czerwca 1879.

(5369 3 -  3) O few lfcsacasesile .
L. 849. W c. k. sądzie powiatowym w 

Myślenicach odbędzie się dnia ,16 września
88 1

16 października i 11 listopada 1879 o go
dzinie 10 przed południem publiczna przy
musowa licytacja celem sprzedaży realoośei 
połowy roli Słow nówki  z budynkami w 
Pcimiu położonej na zaspokojenie sumy 21 
złr. 60 c t , 228 złr. 69 ct. z przyn. galicyj
skiemu zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
w Krakowie od Katarzyny Druzgałowej na
leżnej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
800 złr.

Wadyum 80 złr.
Poniżej tej ceny reduość ta na pierw

szym i drugim terminie sprzedaną nie bę 
dzie.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
turze sądowej.

Myślenice 27 lipea 1879.
(5375 3—3) 13 «S j r  & U

L. 19192. 0. k. Sąd krajowy podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia F ry
derykowi Chrząszczowi należącej się reszty 
ceny kupna w sumie 5000 złr. z 8°/0 pro
centem od 14 sierpnia 1875 i zaległości pro
centowej w sumie 110 złr. i kosztów 12 
złr. 71 ct., 8 złr- 25 c t , 9 złr. 7 ct., 7 zł. 
22 ct. i 124 złr. 34 ct rozpisuje się egze
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytację 
majętności nsskawie czyli Ozoreza ze Strzy-' 
żowem w gminie katastralnej Graboszyce w 
powiecie sądowym AndrychotYskim położo
nej Jana Sosnowca, Zofii. Sosnowiec, Toma- 
masza Brombosza, Józefa Pietrańczyka, Ma
ryi Zielińskiej, Ignacego Morgały i Maryan- 
ny Żakowej własnej, która w dwóch term i
nach to jest daia 2-3 września i dnia 14 
października 1879 każdym razem o godzi- 
aie 10 rano w gmachu t. s. sądowym ped 
następującemu warunkami przedsięwziętą bę
dzie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 23143 złr. 60 ct. 
w. a.

2., Wadyum wynosi 2300 złr. w. a.
3.’ na obu terminach majętność poniżej 

c e n y  szacunkowej nie będzie Sprzedaną 
wrazie gdyby r a  tych dwóch termi
nach przynajmniej c na wywołania u- 
zyskaną nie została wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli co do uło
żenia lżejszych warunków licytacyj
nych termin na dzień 14 październi
ka 1879 o godzinie 4 po południu na 
którym nie stawąjący za przystępują
cych do wniosków większości stawa 

jącyeh uważani będą.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wykaż hipoteczny w sądowej . cgtcCro-t,* 
przeglądnąć nużna.

O czem chęć kupna mający oraz ci 
wierzyciele, którzy na hipotekę po dniu 20 
stycznia 1879, weszli lub którymby uchwa
ła licytacyjna przed terminem doręczoną być 
nie mogła do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata Dra. Ichheisera zawiadomienie o- 
trzymują.

Kraków 1 sierpnia 1879.
(5401 3 - 8 )  E d y k t ,

L. 3868. Na żądanie Towarzyska gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie celem zaspoko
jenia sumy 131 złr. w. a. z pn. przymuso
wa sprzedaż realności pod 1. 64 w Hodowi- 
cach położonej Stanisława Chmielą własnej 
w drodze publicznej licytacyi na d. 9 września 
i na d. 13 października 1879 zawsze o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie przedsię
wziętą z-stanie

Cenę wy wołania stanowi 973 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 97 złr. 
30 et. w. a. jako wadyum bądź w gotówce, 
lub  ̂w książeczkach gal. kasy oszczędności 
bądź też w papierach wartościowych do lo 
kacyi pupilarnej zdatnych według ostatniego 
ich kursu do rąk komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Z c. k. sądu pow. m. del. Sekcji II. 
Lwów 15 kwiettaia 1879.

(5395 3—3) £  d  y  k  t .
L. 1395. 0. k. Sąd powiatowy w Ja 

nowie przedsię weźmie celem zaspokojenia 
sumy 100 złr. z pn. dla Jaua Seidei publi
czny przetarg 2/3 części realności gruntowej 
pod lk. 60 rep. 24 w Suchowoli położonej 
które to części składają się w zabkdowaniach 
z domu mieszkalnego w 2/3 częściach i sto
doły w 2/3 częściach, w gruntach w 2/3 
części z roli „na Browarach11 i „na Ozcrwo- 
toczyni" tyleż części ogrobu i łąk „na Ozer- 
wotoczyni11 „Na pofoku11 i „za rzeką kor- 
czyną" w 3 terminach dnia 17, 25 września 
i 16 października 1879 o 10 godzinie przed
polu pniem.

Wadyum wynosi 44 złr. 15 ct.
Cena wywołania 441 złr. 30 et.
D p ero na trzecim terminie nastąpić 

może sprzedaż i niżej ceny szacunkowej.
J a r ó w  dnia 23 marca 1878.

(5400 3 - 3 )  E d y k t .
L. 5066. 0. k. sąd powiatowy delego

wany dla okolicy miasta Lwowa seet II 
czyni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakła
du kredytowego włościańskiego, w e lu zaspo
kojenia resztnjąceł dłużnej kwoty 267 złr. 

, 50 ct. w. a. z większej 300 złr. w. a. po
chodzącej, z odsetkami po 12 proc. od 16

16 sierpnia

lutego 1871 aż do dnia rzeczywistego zapła
ty tudzież dalszemi 3 proc. odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszezonej, 
nakouiec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
9 złr. 78 et. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 6 złr. 26 ct. w. &. przymuso
wa sprzedaż realności dłnżniczki Maryi Mi
siu r własnej, w Kulparkowie pod nr. 31/45 
położonej, w drodze publicznej licytacyi na 
dniu 4 września 1879 na dniu 13 paździer
nika 1879 i na dniu 13 listopada 1879 
zawsze o 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania stanowi 1000 złr. i chęć 
kupienia mający zŁżyć ma 100 złr. w. a. ja
ko wadyum w gotówce, w obligacjach pań
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre
dytowego, albo w listach zastawnych zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
wraz z kuponami nie 2Y*f> padłemi według osta
tniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwido
cznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów dnia 17 czerwca 1879.
(5399 3—3) JE d  j  t .

L. 6915. O. k. sąd pow. m. d. s. II 
we Lwowie zawiadamia niniejszem, że na 
żądanie Dawida Maschler, celem zaspokojenia 
sumy 744 złr. 31 ct. w. a. wraz z 36 proc. 
odsetkami od daia 9 września 1876 i koszta
mi sądowemi w kwocie 8 złr. 47 ct. w. a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 6 złr. 66 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż w drodze licytacyi zaskarżonej 
pretensyi za hipotekę służącej sumy 2300 
złr. w. a. z pn. wedle dom. 3 p. 82 n. 28 
on w stanie biernym realności pod 1. 91 
z Zniesienia zaintabulowanej na rzecz Dawi
da Maschler, wyznaczając w tym celu 3 
termina, a mianowicie na dzień 16 września 
1879, na dzień 15 października i na dzień 
17 listopada 1879, zawsze o godz. 9 przed 
połud. w b. 6 w sądzie tutejszym z tem, m  
ta zabipotekowana suma pod następującemu 
warunkami sprzedaną zostanie:

I. Przedmiot sprzedaży stanowi suma 
2300 złr. z pa. wedle dom. 8 p. 82 n .. 
28 on. w stanie biernym realności pod
1. 91 w Zniesieniu na rzecz Wolfa Ro
senberg zaintabulowana.

II. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość nominalną w kwocie 2300 złr. 
w. a. i winien jest każdy chęć kupie
nia mający 5tą część takowej1 w kwo
cie 115 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej przed rozpo
częciem licytacyi złożyć, które to wa-
ol J* 'VI JŁWfc .Va X* } -n* j. £-3- tA -.yJat-i u j <̂’o uAJU 11 ^  CC'Ĥ
kupna wliczon*-', reszcie zaś licytantów 
bezzwłocznie zwróconem zostanie.

III. L icytacja odbędzie się w 8 terminach, 
a mianowicie przy pierwszych dwóch 
terminach za, lub wyżej wartości no
minalnej, przy 3eim zaś także niżej 
takowej.
Wzywa się zatem chęć kupienia mają

cych, aby na powyższych terminach w sądzie 
tut. się zgłosili.

Lwów 24 czerwca 1879.
(5356 3—3) IS d P y  & t*

L. 3172. O. k. Sąd powiatowy w Sta
rej soli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra 
wie egzekucyjnej Maiłeeha Wolfa przeciw 
spadkobiercom ś. p. Mikołaja i Maiyunny 
Ludkiewiczów o zapłatę kwoty 41 zł- 53 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna Sprzedaż 
realności 1. k. 77/120 w Starejsoli jwłożoney 
do masy śp. Mikołaja i Maryauny Dudkiej 
więzów należącej w trzech terminach 
& to dnia 25 września daia 23 października 
i dnia 26go listopada 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w sądzie tu tej - 
sżym.

Gena wywołania wynosi 100 zł. 
Wadyum 10 żł. . .
Resztę warunków wolno chęć kupienia 

mającym w ts. registraturze przejrzeć.
Starasól 12 lipca 1879.

(5355 3— 3) E  d  y  k i .
L. 2425. O. k. Sąd powiatowy w Sta

rejsoli niniejszem wiadomo czyn', iż w spra- 
wie J&kóba S aa ter p rzec iw  Michałowi i Aa- 
n ie  Knrykow s k k s  o zapłatę 100 złr., 100 
złr. i 100 złr. w. a. z p. n. publiczna sprze
daż reilaości dłużników w Cbyrowie pod 1. 
k. 68/23 położonej na rzecz Jakóbr Santeia 
w trzech terminach a to: dnia 16 września 
daia 16 października i dnia 19 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana w 
sądzie tutejszym przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi 350 złr. 
Wadyum 10 ptc. ,
Resztę warunków mogą <-hęc kupna

mający w to sądowej registraturze przejrzeć.
Starasól 30 maja 1879.

(5352) fc leu tttttiffe .
Sm SRanten ©r. Sftajcftat be£ ,

®aż f 1. Sanbeż* ats M g m d j t  ttt 
©traffadjen *u SłBlen Ijat auf SIntrag be.r !. 
?. ©taatżanmaltfdjaft er forint, baj ber 3h$alt 
ber ih m m er 61 ber jmeimal mddjrntlid) er* 
fdjeinenben petiobifdjen ©rudfdjrtft ber .,©o* 
Ctalift- ddo. 81 Sufi 1879 baż SSmietjett ge= 

i gen bie bffentlidje IRu^e unb Drbnnng nad) §.
300, 802 unb 305 @t. ®. begtiinbe, unb eż

: mtrb nad) §. 493 ©t. $ .  £>> baż S5erbot ber 
SSeiterberBreitung biefer S rudfĄ rift ani* 
gejproc^en.

SBten, ant 4 Sluguft 1879,
SSeitten^iKer m. p.

geEner m. p.

Sm 9tamen ©r. SKajeftat be§ $aifer§ !
®a§ f. f. Sanbe»= al§ jpre^gcriĄt in 

©traffa^en ju  S ie ń  (jat auf SIntrag ber f. 
f. ©taafóanwaltfćEjaft erfannt, ba§ ber Sn* 
tjalt ber au§Ifinbtfdjen foctatiftifc^cn ®rudfd)tift 
„®er 91ebett‘, ^robenummer ddo. Sotibon 
26 Suh 1879 ba§ iBerge^en gigen bie offent* 
fidje 9tu^e unb Drbnung nadj §. 300 unb 
302 @t. ©. begritnbe, unb e8 mirb naĄ §. 
493 @t. £>. bag Serbot ber S&eiterber*
breitung biefer ®rudfcfjrtft ausgefprodjen.

Wien, am 4 Sluguft 1879.
SBeitten^itter nt. p.

gettner m. p.

S5ag k. k. Sanbe§gerid)t afó iprefjgertd)t 
in ®rieft fą t auf ŚIntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfdjaftntit bem ©rfenntniffe nom 11 Suli 
1879 31- 4779/620 bie 2Beiternerbreitung ber 
®rudfiĄrift „Relszioce stenografie-?, del pro 
cesso penale proyocato da Giacomo Rietti 
contro Emigrati delle Alpi Giulie“ ® rud ńon 
©. gaccaria in SSenebig nać§ §. 65 a ©t ®. 
nerboten.

(5353) ®vleunttttffe.
®a§ f. f. SanbeSgertdjt ats fpr.e^geriĄt 

tn ®rieft (jat auf SIntrag ber f. t. ©iaatSan* 
waltfĄaft mtt ben (Srfenntniffen bom 13 unb 
19 Suit 1879, 3 3 . 4845/625 unb 5004/649 
bie SBeitefberbreitung ber 3citf(Ąrtft LTudipen- 
dente" Ełr. 759 bom 11 Suit 1879 toegen 
beś jUrtifetó „Nostri Oarteggi Trento“ begiu* 
nenb mit „Ultimato ora il movirae&to“ itaĄ 
§. 300 ©t. ®., banu ber 9łr. 764 berfelben 
3eitfd)rift bom 16 Suit 1879 megen be§ Ślr* 
tifel§ „I nostri Carteggi — Pad-wa 14 Lug- 
lio“ beginuenb mit „Gli studenti triestini“ 
bt§ „II metodo e del resto pratico ed eeono- 
mivo“ uać^ §. 65 a @t. ®. berboten.

®a§ f. f. SanbeSgertć^t al§ iprefegeridjt 
in ®rieft bjat auf SIntrag ber f. f. ©taatóan* 
waltfdjaft mit bem Srfenntniffe bom 20 Suli 
1879 31- 5081(652 bte SSSeiterberbreitung ber
-Spttfdirift ..Mente sana in ccrpo sano“ Slir. 
7 bom 17 psu u j.o<» megeń oe* 
„Statistica delle societa ginasiicbe italiano" 
unb „Trento e Trieste11 naĄ §. 65 a @t. ®. 
berboten.

®a§ f. f. SanbeSgeridjt al§ ipreBfleriĄt 
in ®riefi ^at auf SIntrag ber f. f. ©taatg* 
am oaltf^aft mit bem (Srfentuiffe bom 11 Su* 
li 1879 3 . 4767/617 bte SBeiterberbreitung
ber 3eitfd)rlft „L Jndipendente' Słr. 74 6bom 
8 Suli 1879 megen be§ Slrtifefó „Llm m agi- 
ne dell’ Imperatrice baadita“ beginnenb mtt 
„La Tagespost di Granz raćconta" nadj §. 
64 ©t. ®. berboten.

®a§ k. k. CanbeSgerii^t al§ if5re|geriĄt 
in ®rieft bat auf SIntrag ber k. k. ©taat§an* 
maltfćbaft mit ben ®rlenntuiffen bom 3 unb 
5 Suit 1879, 3 3 - 4617/599 unb 3578/592, 
bte SBeiterberbreitung ber 3 ettfd)rtft „U Oitta- 
dino“ 9łr. 156 bom 3 Suli 1879 megen beS 
SlrtifelS „Vox populi“ beginnenb mit „Rice- 
riamo e pubblichiamo“, banu ber 3 «ttfĄrift 
„Llndipendente" flłr. 759 bom 2 Suli 1879 
megen beż SIrtifelż „Pola, 28 Giuguo. Nostri 
Garteggi“ beginnenb mit „Siamoin piena ma* 
uia“ naĄ §. 500 ©t. ®. berboten.

f. f. SanbeggeriĄt alż ©trafgeric^t 
in i^rag Ł)at auf SIntrag ber !. f. ©taatżan* 
maltfćbaft mit bem Śrfennlniffe bom 29 
Suli 1879, 31- 17527, bie SBeiterberbrci* 
tung ber 3 fttfd)rift „^o litif11 (SRorgettaużga* 
be) 5Er. 204 bom 25 Suli 1879 megen beż 
in ber jRubrt! „National Defono.n" cbgebrućf* 
ten Sorrcfponbenjartjl/tż: „SBien, 23 Suli 
(€). 33.)" naćb §• 300 ©t. ®. berboten.

(5416 3— 3) E d y k t .
L. 2338. 0. k. sąd powiatowy w Łące, 

celem zaspokojenia wierzytelności Michała 
Lityńskiego w kwocie 200 zł. z pn. rozpi
suje przymusową publiczną sprzedaż real
ności Ozyasza Stolza pod Nr. 158 w Horo- 
dyszczu położonej, w trzech terminach na 
dniu 15 października, 12 listopada, 23 grud
nia 1879, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 270 zł. wa
dyum 27 zł.

Reszta warunków i akta w tusądowej 
registraturze przejrzane lub odpisane być 
mogą.

Łąka 30 czerwca 1879.
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(5427 3—B) E  d  y  k  f .

L. 36796. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Dr. Henryk Gottlieb adwokat we Lwowie i 
J. Emanuel Frenkel wnieśli pozew przeciw 
firmie Haves Laffite et Oomp. w Paryżu o 
przysłanie i umieszczenie w  „Ekonomiście" 
anonsów przez 8 lata i zapłacenie zapadłej 
za rok 1878 kwoty 899 zł. 60 et. w. a. z 
pn. pod dniem 16 kwietnia 1879 1. 18451 
że pozew ten dekretowany został do postę
powania pisemnego w celu doręczenia tegoż 
dla pozwanej firmy Havas Laffite et Oomp. 
w Paryżu ustanowiony został kuratorem ad
wokat Dr. Romanowski z substytucją adwo
kata Dra. Popławskiego i do rąk pierwszego 
pozew powyższy doręczono, z wezwaniem, aby j  

obronę do dni 90 pod surowością skutków j 
§. 82 post. sąd. wniesiono.

Wzywa się tedy pozwaną firmę Havas 
Laffite et Oomp., ażeby stosownych środków 
obrony! użyła, inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 2 sierpnia 1879.
(5407 3—8) O bw ieszczenie®

L. 2508. 0. k. sąd powiatowy w Ula
nowie podaje do wiadomości, że celem zas
pokojenia pretensyi Mojżesza Hirschfelda 
pw. Jakubowie Nalepie w kwocie 90 zł. w. 
a. z pn. przedsięweźmie w dalach 15 wrześ
nia, 13 października i 10 listopada 1879, 
każdym razem o godz. 11 rano w budynku 
sądowym, egzekucyjną sprzedaż realności 
pod Nk. 50 w Nalepach ad Mostki położo
nej, ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cena wywołania stańowi wartość sza
cunkową 1180 zł“ w. a. a wadyum 10%-

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Ulanów 30 czerwca 1879.
(5423 3 -3 )  E  d  j  k  t .

L. 2920. W c. k. sądzie powiatowym 
w Żurawnie odbędzie się w dniach 22 wrześ
nia 1879, 20 paźdiernika 1879 i 17 listopa
da 1879 przymusowa licytacya realności pod 
lk. 32 w Żurawnie położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej, spadkobierców Jana 
Kucyka własnej, celem wydobycia przez Jeu- 
tę Wiesel wywalczonej kwoty 28 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 629 złr. a 
wadyum 62 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze.

Zurawno 20 lipca 1879.
(5419 3—3) E d y k t .

L. 4800. 0. k. sąd powiatowy w Peeze- 
niżynie podaje do wiadomości, że Iwan Kisi- 
lejczuk Ilkow z Akreszory w skutek uchwały
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z dnia. 20
k w i e t n i a  iwa  i 9 7 <»K »•»  n o go"
uznany i dla niego kuratorem naczelnik gm. 
Iwan Pożodżuk ustanowiony został.

Peczeniżyn dnia 13 maja 1876.
(5406 3—3) O b w ieszczen ie .

L. 4126. Ok. Sąd powiatowy w Uhno- 
wie zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
600 złr. w. a. z p. n. Eleazarewi Franklowi 
od Feiwusia Briih przynależnej odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa sprze
daż realności pod lk. 410 w Uhnowie poło
żonej ciała hipotecznego niestanowiącej w 
dniach 22 września, 20 października i 24 li- 
śtopada 1879 zawsze o godzinie 10 rano a 
to w pierwszych dwóch terminach za cenę 
wywołania lub wyżej a w trzecim także ni
żej tejże.

Oena wywołania wynosi 1950 złr.
Wadyum zaś 195 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu

tejszej registraturze.
Uhaów dnia 14 lipca 1879.

(5403 B—3) i i d y k l .
L. 3094. O. k. Sąd powiatowy w Bur

sztynie uwiadamia, że w sprawie egzekucyj
nej Berischa Falk przeciw Audrusiowi Cym
balista pto 60 złr. w. a. z pn. sprzedawana 
będzie w sądzie dnia 22 i 29 sierpnia, oraz 
5 września 1879 zawrze o godzinie 10 rano 
realność a to przy pierwszym i drugim ter
minie tylko za cenę szacunkową 235 złr. lub 
wyżej, zaś na trzecim i niżej takowej, za 
złożeniem wadyum 28/złr. 5 ct. w. a.

Protokół zajęcia i oszacowania wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Bursztyn 7 lipca 1879.
(5422 3—3) O b w ieszczen ie .

L. 3203. C. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 50 
złr. w sprawie Meschulima Stern et Andrij 
Kurylak z pn. odbędzie się w trzech term i
nach dnia 26 sierpnia dnia 26 września 27 
października 1879 każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie publi
czna sprzedaż realności pod lk. 92 w Koropcu 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Takowa na pierwszych dwóch term i
nach tylko za lub wyżej 'ceny szacunkowej 
ne trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące
mu sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 500 złr.
Wadyum wynosi 50 złr.
Protokół opisania i oszacowania i bliż

sze warunki licytaeyi przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających za
wiadamia.

Tłumacz 23 maja 1879.

(5413 3 -3 )  E d f k t .
L. 1430. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ka
rola Laufersweilera przeciwko Jędrzejowi 
Fedynie o 100 złr. w. a. sprzedaż realności 
gruntowej w Dworzyskach powiatu Gliniań- 
skiego pod 1. d 66 położonej ciała hipotecz
nego nie stanowiącej na 220 złr. w. a. osza
cowanej w kaneelaryi c. k. sądu Gliniańskie- 
go dnia 22 sierpnia, dnia 22 września i dnia 
22 października 1879 o godzinie 10 przed 
południem w drodze licytaeyi odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy
Gliniany 29 czerwca 1879.

(5373 8- 8) ’ E  d  j  &  t .
L. §0581. O. k. Sąd krajowy we Lwo

wie rozpisuje niniejszem celem seiągnęcia 
pretensyi c. k. uprz. galic. akc. banku h i
potecznego w kwotach:

a) 46 złr. w. a. z 6% odsetkami od 18 
czerwca 1877 i kwoty 46 ct. w. a,

b) 46 złr. w. s. z 6% odsetkami od 18
grudnia 1877 i kwoty 46 et. w. a.

c) 46 złr. w. a. z 6°/0 odsetkami od 18
czerwca 1878 i kwoty 46 ct. w. a.

d) 865 złr. 49 ct. z 7%  odsetkami od 18 
grudnia 1878

e) kosztów sądowych w kwocie 30 złr. 
58 et. w. a.

f) kosztów egzekucyjnych w kwocie 13 
złr. 62 et. i 4 złr. 36 ct. przymuso
wą publiczną licytaeyę realności we 
Lwowie pod 1. k. 456 % położonej, 
spadkobierców ś. p. Eliasza Denikie- 
wicza mianowicie małoletnich Tekli, 
Elżbiety, Antoniego, Jana i Maryan- 
Denikiewiezów własnej, do sądu na 
imię ich spadkodawcy ś. p. Eliasza 
Denikiewicza ut Dom 117 pag. 194 i 
195 a . 14 i 15 zapisanej, która w je
dnym terminie na dzień 14 paździer
nika 1879 o godzinie 10 przed po
łudniem wyznaczonym przedsięwziętą 
zostanie.

Na tym terminie zostanie wspomaioaa 
realność za jakąbądź cenę nawet i niżej ee- 
ny wywołania sprzedaną.

Oena wywołania 2500 złr. w. a.
Wadyum 125 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w t. s. segistraturze.
O tern. zawiadamia się wszystkich wie

rzycieli, którzyby po dniu wydania wyciągu 
tabularnego tj. po dniu 19 lutego 1879 dla 
swoich praw hipotekę na sprzedać się ma
jącej realności uzyskali, jak również i tych 
który taby niniejsza uchwała lub. jaka później- 
sza w tej sprawie, z jakiegobądź powodu 
wesssAub Wcale doręczoną nie. została, do
iijJS. to if? JLLl,(B3tJ. V dl XOT& 1.
12167 w osobie p. adwokata Dra. Łuki z 
substytucją p. adwokata Dra. O. Standa u- 
staaowionego kuratora i ainiejszem edyktem.

Lwów dnia 5 lipca 1879.
(5405 8— 3) € > b w ie s * c a e i i ie .

L. 3892. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wle ogłasza, że ceiem zaspokojenia należyto- 
śei Benjamina Gabel w kwocie 413 złr. 
z pa. odbędzie się licytacya gospodarstwa 
pod 1. 88 w Korczowie położonego małżon
ków Stacha i Maryaany Kochan własnego 
eiała hipotecznego niestanowiącego z wyją
tkiem pola i. top. 327 i łąki 1. top. 812 na 
dniu 11 września, 16 października i 10 li
stopada 1879 o godzinie 10 rano.

Oena wywołania wynosi 890 złr. zaś 
wadyum 89 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Uhnów dala 26 lipca 1879.
(5408 3—3) S  i  y  k  t ,

L. .1158. O. k. sąd powiatowy w W i
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 400 
złr. a względnie niespłaconej jeszcze reszty 
224 złr. 14 ct. w. a. z pn. na rzecz zakła
du kredytowego ziemskiego w Krakowie od
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 15/30 w Rdzawy położonego, dłużnika 
Józefa Więcława własnego, ciała tabularnego 
niemającego, a na 2000 złr. oszacowanego, 
w trzech terminach, a mianowicie: dnia 10 
września 1879, dnia 15 października 1879 i 
dnia 19 listopada 1879 każdym razem o go
dzinie 10 raso w tutejszym sądzie powiato
wym.

Oena wywołania ustanawia się na 2000 
złr. wadyum zaś wynosi 200 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej^ registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 16 czerwca 1879.
(5409 3— 3) 13 d  j  k  t ,

L. 1231. O. k. sąd powiatowy w W i
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
eołem zaspokojenia sumy 400 złr. w. a. z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
grantowego pod 1. 36 w Leszczynie położo
nego, dłużnika Jakóba Zięborskiego, a wzglę
dnie masy spadkowej po tymże własnego, 
ciała tabularnego niemającego, a na 1357 zł. 
30 ct, oszacowanego w trzech terminach a 
mianowicie: dnia 10 września 1879, dnia 15 
października 1879 i dnia 19 listopada 1879

każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej
szym sądzie powiatowym.

Oena wywołania ustanawia się na 800 
złr. wadyum zaś wynosi 80 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 18 czerwca 1879.
(5411 3— 3)

L. 7380. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyjnej 
Abrahama Lejby Kieinmanna przeciw Andry- 
jowi i Ołenie Ulukom pto 84 złr. w. a. z pn. 
realność dłużniczą, ciała tabularnego nie sta
nowiącą pod 1. k. 142 w Siemakowcach po
łożoną przy trzech terminach licytacyjnych 
t. j. w dniach 29 sierpnia, 23 września i 23 
października 1879 każdym rasem o 10 godz. 
rano.

Oena wywoławcza wynosi 700 złr. w. 
a. zakład 70 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania, mogą być ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adwokata 
dr. Maramorosza kuratorem ustanowiono.

Kołomyja dnia 10 czerwca 1879.
(5421 3—3) JE ci j  fc t .

L. 11032. O. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu zaspo
kojenia pretensyi Dawida Rosenheka w 
kwocie 171 złr. w. a. z pn. przeaiw Micha
łowi Hryeiuk wywalczonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 25 sierpnia, 22 
września i 27 października 1879 każdym ra
zem o 10 godz. przed południem egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika pod 1. k. 26 
w Drahasymowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Oena szacunkowa wynosi 540 złr. w. 
a. wadyum 55 złr. w. a.

W  razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, w tedy 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokoły opisania i oszacowania realności mo
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Sniatyn 30 marca 1879.

(5425 3— 3) E d y k t .  L. 31802.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym wiadomo czyni, że celem 
likwidacyi wierzytelności do masy rozbioro
wej upadłej firmy Urich & Mahi i członków 
tejże dodatkowo zgłoszonych jako też do 
rozprawy w myśl §. 210 ust. konk. 
kwestyą uzdolnienia ' .TO*o««jrnt&li Aa. zgłosze
ni a przy rozprawie ugodowej odbędzie się 
walne zebranie wierzycieli, pomienionych snas 
rozbiorowych na dniu 11 września 1879, o 
godzinie 10 przed południem., na które wszyst
kich wierzycieli się wzywa.

Lwów dnia 8 sierpnia 1879.
(5426 3—3) MS «t j  M

L. 35411. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym, edyktem podaje do wiadomo
ści Jana Feita współwłaściciela realności 1. 
460 '% we Lwowie, iż na prośbę c. k. uprz. 
galic. akc. banku hipotecznego w sprawie 
przeciw Piotrowi Feit, Janowi Feit, Hipolito
wi Feit i inałołeta. Józefie, Antoninie i B ro
nisławie Feitom o zapłacenie czterech, rat 
po 170 złr. 20 et. i kapitału 3142 złr. 8 et 
wskutek uchwały tutejszej z dnia 31 
maja 1879 1. 15342 odbędzie się w dniach 
21 sierpnia, 18 września i 23 października 
1879 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem publiczna licytacya realności 1. 
460 a/4 _ a ponieważ miejsce pobytu Ja.ua 
Feita nie jest wiadomem a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na tegoż koszt" i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Romanowskie
go, z zastępstwem ad w. dr. Siterskiego ku
ratorem mianował, któremu rezolucja do i. 
15342/79 doręczoną została.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nieobecnego Jana Feita, aby w należytym 
czasie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj
mił, słowem stosownych środków do obrony 
praw swoich użył, gdyż wynikające z zanie
dbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 26 lipca 1879.
(5432 3—8) *3 d. jr  k  fc

L. 32071. O. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje do publiczną] wiodomości, iż na 
żądanie uprzyw. galic. akcyj. banka hipote
cznego celem ściągnięcia sum 3443 złr. 75 et. 
3443 zł. 75 ct. i 94480 zł. 34 ct. zpn, odbędzie 
się przymus w a sprzedaż dóbr Redatycze i Hali- 
ezanów jak Dom. 380 p. 89 n. 8 haer. A n
toniego Machana własnych w jednym ter
minie a to 6 listopada 1879 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie w sali 
na dole na którym to terminie te dobra i 
poniżej ceny wywołania w kwoeie 275.000 
za jakąbądź cenę sprzedane będą.

Wadyum złożyć się mające wynosi

O tern zawiadamiamy znanych wierzy
cieli. do rąk własnych lub do rąk wykaza
nych pełnomocników nareszcie wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu wydania

wyciągu tabularnego to jest po dniu 26 sty
cznia 1878 z swojemu wierzytelnościami lub 
prawami na hipotekę, sprzedać się mających 
dóbr Rodatyeze i Haiiczanów w eszli, oraz 
wszystkich tych, którymby uchwała sądowa 
sprzedaż onych dozwalająca z jakiegobądź 
powodu wczas przed terminem licytaeyi do
ręczoną być nie mogła, przez edykta i kura
tora p. adw. Dr. Dziubińskiego, któremu ad. 
Dr. Kuczkiewicz się substytuuje.

Lwów dnia 12 lipca 1879.
(5429 2 - 8 )  fttttt&ntttdjttttg.

$1. 1534. SSei bem f. f. Sottoamte itt 
SemBerg erltegett 1900 Siło ©fartpapier ju r 
aSerau^erung. SSon biefett 1900 Siło fommen 
900 Siło unter Sluffidjt ju r SBerflampfuug.

S ie  mit 50 fr. Stempel berjefjenen £)f* 
ferten fonnett unter SLtfdjlujj eute§ SfougelbeS 
pr. 15 fl. Betm !. f. Sottoamte Bis 2 ©eptem= 
Ber 1879 um 12 IHjr SDNttagg ii6erreid)t 
merben.

!. Sottoamt.
SemBerg am 10 Sluguft 1879.

(5418 3—3) Obwieszczenie licytaeyi.
L. 3082. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre
tensyi Dra. Bernarda Nechiego w ilości 40 
złr. z pn. realności pod lk. 157 w Oiseu po
łożona do dłużników Jakuba, Jana i Karola 
Sołtysków należąca sprzedaną będzie w dro
dze egzekucji na jednym terminie dnia 24 
września 1879 o godzinie 10 przed połud
niem w biurze sędziego powiatowego, także 
niżej eeay szacunkowej 1034 złr.

Wadyum 103 złr.
Milówka dnia 16 czerwca 1879.

(5402 3— S)  E d y  k t .
L. 11211. O. k. sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza niaiejszem, iż celem zas
pokojenia wierzytelności Jukima Billera, w 
kwocie 115 zł. w. a. z pa. przeciw Janowi 
i Franciszce Kuropatniekim prawomocnie 
wygranej, odbędzie się na dniu 3 września 
1879, 15 października 1879 i 19 listopada 
1879, o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności w Zagrobeli pod 1. 21 położonej, 
w 2/s częściach do Jana Kuropataickiego, 
wedle wykazu hipotecznego gminy katastral
nej Zsgrobela 1. 138 należącej i gruntów, 
wedle wykazu hipotecznego gminy katastral
nej Zagrobela 1. 139 do Jana Kuropatnickie- 
go i 1. 141 do Franciszki Kuropatnickiej na
leżących, realność ta i grunta, na dwóch 
pierwszych terminach tylko za cenę szacun
kową, lub wyżej takowej: na trzecim term i
nie i niżej ceny szacunkowej będą sprzeda
ne. Oena szacunkowa wynosi 1571 zł. 66x/2 
ct. wadyum 158 zł. w. a. Resztę warunków 
licyLmyjnych, tudzież akt oszacowania i wy
kaz hipoteczny przejrzeć lub odpisać można 
w tus. registraturze.

Tarnopol dnia 30 lipca 1879.
(5894 3—3) I  i  y  k  t  L. 4844 i 4843

Do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
został przez c. k. zakład kredytowy włoś
ciański wniesionym pozew egzekucyjny de 
praes. 19 października 1878 1. 10599 wsku- 
tes: ktorego wydał sąd tutejszy nakaz zapła
ty z daia 18 grudnia 1878 1. 10599.

Ponieważ tutejszemu sądowi miejsce 
zamieszkania zapozwanych Maryi Stasik, 
Anny Szezurko, Rozalii Szczurko i Anasta
z ji Petesz nie jest wiadomem, przeto za ty
chże koszt i niebezpieczeństwo został usta
nowionym kurator w osobie adwokata Dra. 
Kapiszewskiego w Gorlicach i do jego rąk 
został doręczonym wyżej pomieniony nakaz 
zapłaty.

Pozwani przeto wyżej wymienieni o 
tera zostają zawiadomieni z poleceniem, aby 
podali swoje miejsce zamieszkania, lub aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielili ze swej 
strony dowodów albo też aby tutejszemu są
dowi innego pełnomocnika przedstawili.

O. k. Sąd powiatowy
Gorlice 16 lipca 1879.

(5417 2—3) E  4  y  k  t
L. 1569. O. k. sąd powiatowy w Łące 

aa prośbę Leiby Enrel pto 80 złr. z pn. 
rozpisuje przymusową publiczną sprzedaż po
łowy _ realności pod nr. k, 34 st./62 n. w 
Ortynieach położonej, Jana Ortyńskiego wła
snej w dniach 15 października, 12 listopada 
i 22 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
70 z ł r , jako wadyum 7 złr. dalsze warunki 
i dotyczące akta znajdują się w registraturze 
do przejrzenia.

Łąka 29 maja 1879.
(5450 2—3) 1  i  y  k
_ L. 3782. O. k. sąd powiatowy w Leżaj

sku ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie w ilości 200 złr. z pn. odbędzie się w 
sądzie na doju 16 września .1.879 o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. k. 30 w Sarzynie położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej Sobestyana Garncarza 
własnej, która to realność przy tym terminie 
tylko za lub wyżej kwoty 300 złr. sprzeda
ną będzie.

Wadyum wynosi 30 złr. akt opisania, 
oszacowania i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Leżajsk dnia 7 lipca 1879.



(5420 2— 3) d  y  k  f«  ̂ _ i SRtttelfdjuren mtb bert 93ert»ettbmtqź=aeugni§*; m
L. 240y. Dnia 22 września dnia 27 j fen Herfc^enert ©cfucfje M§ langftenS 12 ©eto* ? ^  

października i dnia 28 listopada 1879 każ-1 tember b. 3  Beim lReic$3*Srieq«*2Riniffcrtum i -  
dym razem o godzinie 10 r. no odbędzie się } (HRarine ©cftton) eingnbrtngen. 1 m~ c r w uuuji; i-uiguuuiiueti.

tutejszym egzekucyjna D f e J 138 ®ie fioften fur bie Uiberfiebluna be§ 
sprzedaż realności miejskiej P°d }■ 58/71 w 1 jReuernannten bon feinem gegenmartiqen §luf- 
Borku wielkim połoionej dłużników Franci- ent$aU«orte nad) Pola, trftot ba§ f f 9rerar 
szka i M&łcorzat.y Rnlkow. Antoniego Sl». S b ^ anne*$eamte ber IX ®iaten

MANT 'ti ś  <?>.
UJ! jĵ

szka i Małgorzaty Rolków, Antoniego Sta
chowicza i Marcina Rolka własnej, ciała ta
bularnego niestanowiąeej na pokrycie pre
tensji zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 800 złr. w. a. z pn

Cena wywołania wynosi 6100 złr.
Wadyum 610 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Ropczyce dnia 31 Iipca 1879.
(5414 2— 8) E  d  y  fe t .

L. 1976 O. k. sąd powiatowy w Łące I 
na zaspokojenie wierzytelności Michała Li
tyńskiego w kwocie 124 zł. z pn. rozpisuje i 
przymusową publiczną sprzedaż połowy realno-1 
ści pod 1. k. 64 st.|7j n. i 16 st, w Bykowie j 
położonych Michała Ortyńskiego własnych w 
dniach 15 października, 12 listopada. 17 gru
dnia 1879 każdym razeia o godzinie 10 
przed południem.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 310 złr. jako wadyum 
31 złr.

Dalsze warunki i protokoły opisania i 
oszacowania znajdują się w tusądowej regi- 
gistraturze do przejrzenia.

Łąka 7 czerwca 1879.
(5320 2—3) £ . 1147.

Weideochsen-Yerkauf.

flaffe feftgefe|ten SluSmafje.
SBiert ant 8 Sluguft 1879.

Som f. f. ffteid)3*$rteg3*Mtttftcrmni. 
(2Rarine*@eftion)

(5444 2—3) K  d  y  is U
L. 6078 Włodzimierz Sabath uznany 

za obłąkanego, kuratorem ustanowiony ks. 
Mikołaj Sabath.

O. k. md. sąd powiatowy 
Kołomyja dnia 17 czerwca 1879.

Doniesienia prywatne.

K u r s  n a u k
w Zakładzie wychowawczo-nauko- 

wym P. P. Prezentek,
posiadającym atrybucye szkół publicznych roz
poczyna się z d. 1 września b. r. wpisy zaś 

uczennic do Zakładu dnia 28 sierpnia. 
Wszelkich objaśnień eo do bliższych wa

runków udziela sam Zakład na żądanie ustnie 
lub piśmiennie, dokąd też zechcą się zgłaszać 
Rodzice lub Opiekunowie. Nadmienia się przy- 
tem, że nie było obawy przepełnienia jak to 
głoszono, bo Zakład posiada obszerne, zdrowe 

» ubikacje, które mogą wygodnie pomieścić wiel- 
2Im 12 ©etotetuber 1879 um 11 U&r jj ką liczbę uczennic.

SSormittag werben bet ber ®trehion beż t. ! 
©taatggeftiiteS tn iftabaufc 71 @fud SBetbe* 
S e n  au§ jreter $aob  toerfauft, WelĄc ftd)
I S e A L s .  » « * «  «»fW >
lung auf etne furje tSRaftbaiier fur 58rannt=
Wetnbmuwretcn̂ngnen̂erbê  Mętu mit bem

SBetfuaeti }? ©tfrfwi er*
Tauft »ertoflid)tet bleibt, bte t)tefur entfallettbe 
ganje Stauffumme gleid) Bat an bte f. I  ®e* 
ftiitJfaffa einjujalett, wonad) tf)tn bte Dd)|en 
ubergebett werbett.

©ottte ber lau fe r bte tijnt tterlauften 
Dcbfen rtidjt gleid) abtretben tooKen, unb e§ 
toorjietiett, l°Pf)e auf e^ ene ®efa^  uttb mit 
eigenen SBartleuten ttod) burd) etne furje 
Reit ijier óu befjalten, fo werben bemfelben 
Ijterju bie biefen Ddjferf jugewiefcnen 2Beibe* 
plafce, injoweit alg fie nod) bigpontble unb 
non benfelben nid)t ganjltd) auSgeniitjt

J ó ® e f »  W a l f g ó r s l i a
| Przełożona Zgromadzenia w klasztorze o Jana 

w Krakowie. (5441 3 . 3)

Garbarnia
JL W  © W I K  A

n a  JS a m a rsty n a w ie  lic z . 7 ® .
.Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskóraictwa po cenach umiarkowanych.

I Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, © a r b a r -  

|  alit. l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w

c s . i-i* o t p j r j z .  g - a l i c .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
b u p u je  i s p rz e d a je

w i a j s t t ó e  e f e k t a  f  m o n e ty
psd warujskami najprzystąpnśejszeini.

C|« L IS T !  1 I P 0 TECHME,
które według praw a z dnia 1 iipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
ma kanwo i gą' w teisiźe kmtmiB d© nabycia.na kaacye i w adya, —

Wszystkie poleceniu % prowincji wykonują się bezzwSoeznie doliezenis prowizyi.

3 _  -e-jt '̂ .3

Ogłoszenie licytacyi.
1 k u r s ie  cWennym, bes 

(4416 14 4 ) |

(5467 1— 3) -O S JO -

O ddział zastaw niczy
galicyjskiego BAKKE kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom w łasny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
czerwca 1879 r. zastawy w dniach 3 i 4 września 1879 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczna lieytacye (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

L w ów  dnia 15 sierpnia 1879.

worben fem foaten uueutgefttid) augrfianben. ~  fr»neo - r ó w n ą  Po l ,w ę
itniintne fnitrt*« W.f. ... . . r <. I tv<*że strói- ♦»* --------->...... -> vtoftuftige tśunen biefe'ju S E

SBeibeodjfcn noch bor bem Ser^anblungstage 
tn bem nadjft bet ©tabt fRabaufe geleaenen 
2Btrtfd^aftól)ofe mo btefethen fiir biefen Hmecf 
einen Tag fruber aufgefteEt merbeu, hefiefiti* 
gen, unb am SSerfauf§tage in bte toeitere Ser- 
banblung fjteruber mit ber Tirettiou be§ t f 
Śtaatźgeftuteś treten.

St. f. Staatógeftiits * T)ircItion 
3tabau| am 5 Slugnft 1879.

(5447 2—3) © l» w lesaca :e s» ie  
Lj. 7362. Ck. Sąd powiatowy miej. de- \ S f °

leg. w Tarnowie ogłasza, że na zaspokojenie j  ̂ 1 ’
wierzytelności zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w resztującej sumie 183 
złr. 6 ct. a. w. z pu. odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realnośai, pod 1. 24 w Krzy
żu dłużnika Maeieia Wardzali własnej eiała 
tabularnego nie stanowiącej w dniu 22 sier
pnia, 23 września i 24 października 1879 
o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 624 złr.
Wadyum 62 złr.
Resztę warunków tudzież akt zastaw

niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Tarnów 20 maja 1879.
(5443 2—3) © te w le s a e a c m le .

L. 6328/7620. C. k. Sąd powiatowy 
miejsko-delegowany sprzedaje w sprawie e- 
gzekucyjnej Icka Herscha Kriegsmana prze- j 
ciw masie leżącej po ś. p. Józefie Gerejczu- 
ku pto 680 złr. a. w. zpn. realność dłużni- 
czą, ciało tabularne stanowiącą pod 1. k. 59 
w Tłumaczyku położoną przy 1 terminie li
cytacyjnym tj. dnia 25 sierpnia 1879 o 10 
godz. rano.

Cena wywoławcza wynosi 850 złr. aw.
Zakład 85 złr.

tychże sk ó r ju ż  w ypraw io n y ch .

i ' JL.I I .  M a łe c k i
w Hotelu Angielskim. (281 6 2 —?)

Dla browarów
p o l e c a  p©  n a j t a ń s z y c h  c e s a a c li  

f a b r y c z n y c h
najlepszą smołę sosnową, czerwoną, 

czopy iszpunty , oliwy 
do maszyn

o. k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la
kierów, farb i chemicznych wyrobów

J ó z e f a ,  M  l e i  u  a  we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 1. 28 

   __ ob ok  ISrygidek.

RUMNY M E T A L O W E
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

ii

Farby olejne,
Smarowidło belgijskie i oliwę 

do maszyn
poleca skład fabryczny 

J ó z e f a  S O e in s s , wre Lwowie 
ulica Kazimierzowska 

o b o k  ^ B r y g id e k .
(4629 13— 17)

WALEKTEG® STACIIEWICZA
w  T a r i i o p ^ I i i

jcolej Arcyks.
u p rz y w . (5455 2 - 3 )

Albrechta.

Konkurs. | O  % » 4 ©»
Stosownie dnnobwołtr Ro/lvr ! ..

S ^ k ' h c T t ac,:iBe akt „ t a t ó . I “ l i 19 *  ?* * •  4 .61- M n t a t o r * t « «  isan d iu  z  d n ia
3cowania, mogą być w ts. registraturze I pisuje się niniejszem konkurs na w a - : ^  Iipca 1879 rv I. S9708; wchodzi 2 dnieni I WfZ8ŚSli«l r. b. w  użycie

d n ia
i oszacowania, mogą być w ts. registraturze |  tW iaca ~~n “ u ,‘eJ8zem  ^ORirars n a  w a -  '  " 7 “  7 ' ; ,  **; *■ A 8 Września r. i). W  UZyCIO
przejrzane jakoteż i wyciąg tabularny. | 4 Ł “ P o sa dę le k a rz a  g m in n eg o  Z UFUgi d o d a te k  do TiSSZCj OgOaHGj t a r y f y  d la  OFZ8W0ZU OSÓb i DakUIlkÓW

1879‘ n ie m ^ S " ! '200 z l  m  a> z dod&' I  1 dnla 1 Października 1876.. . e -10clow z oględzin pośmiert-

----  0------------ .. J
Kołomyja dnia 11 czerwca 1879. 

(5454 2—3) ® to It I U V §
31. 40480. Sin ber !. f. aRarine* n y c n 4 ,  pg^ćzm  bydła.
TifflltfF ZM PaIśj mii 1 loł/iwłAłS--- EterrealfĄule gu Fola mit beutfdjer Uttterrid)t§ 

fpraĄe ift bie £e|rfteHe fiir ba§ frangńfifĄe

Tenże zawiera nowe oznaczenie oddaleń kilometrowych przy
- jgięuzm b y d ła . | przewozie osób i pakunków, zmiany stałych taks za przewóz osób,

Ubiegający się o tę posadę zech-: • zastan0wienie ruchu wagonów 4 klasy ua naszej linii z dniem 31 
rzy podaniach przedłożyć: i r  h w irł.órvmto duhi * 1-1-metryke cbrztn sicrtuna,

ca przyrfifrtWi 111 fipflb ’ - i ' o i  ̂ r  p _____   ^ . -  j  jj-j-Lix u U.UJL0XJLI ł)±
SKit błefer ©tefie ift ein Sa^re§ge^alt ^  ^ f yk? ohrzt,J- '  :j sierpnia r. b., w którym to dniu bilety 4 klasy po raz ostatni na
000 fl., bie Slftitoitat3*Rulaae non 250 S ' aypR>ni Dra. m e d ^ —toon 1000 fi., bte SIftit»itdt§=3 uta9e t,D” 

fl. unb eine Ouartter* Sntfd)abigung ńon 200iv r ....... c nr r. r ^  0 .....-  _____   ] egzem plarzy uuuaum  tarytowego nabyd można w na
ft.- ferner ¥er'tnfprttĄ~aurWc “outtiguennań | Podania w powyższe zaopatrzone SZyCh  biurach komercyalnych w W iedniu i we Lwowie, jakoteż we 
3 ’ulagen bon 200 fl. unb auf jBcnfionirung wywody należy przedłożyć najdalej Ws7vsfkich naszych stacyacłl. 
nad) bem 9Rititar*58erforgung§*@efe|e cerbn 4 /j0 30 sierpnia b. r. do tłumackiego T , ■. • i c  siernnia 1S7Q
ben S8ewer6er nm bie Se^fteOe ^ben ,Jte du gminnego. (5436 g _ 8 Lwow dnia 15 SierPm a *-*<*■ifumentirten, ittfBefonbere mit bem v • '«. n ' en.. ... 'fyri . .. . -

medycyny mu >. 
n irg ii i m agistra położnictwa.E> /•! - -

(sierpnia r. b., .. „ ___ ,
lub chi- naszych stacyacłl sprzedawane będa.

Egzemplarzy tegoż dodatku'' taryfowego nabyć można w na-
hiiTr>n/ih IrAmnPGTTO I nilGr) *rrr TTT_* 1 • • — -

geljortg bolumentirten, inlhefonbere mit bem
2 el)r6efdi)igung2*3 eugntffe boUftdnbtgc Tłumacz dnia 12 sierpnia 1879. (Przedruk nie będzie opia eony.) M y r e k c y a  r i a e l i u .



 ̂JjUJLti li °̂re ŵr“tee p° °- â_ ^
0  m iestnietwie opróżnione zo- fu
2  staną. — Reflektują się głównie U rzęda i za- F  
Ę  k łady publiczne. " (5488'" 1—41 p

p Ł s r ę  (2507 1 8 - 1 5 )

{wydzierżawienia
"5 $ 1® € S '^ 7SH ®  W  gościńcu cesarskim.
 — .......  - ............    w odległości kilometra od
Stryja z eafem urządzeniem, dotąd w ruchu 
będący, z lodownią (Eis- und Leger-Keller) od 

Igo lutego 1880.'
Bliższa wiadomość pisemna, pod adresem : 

Zarząd ekonom iczny w Uherskti. 
Poczta i stacya kolei Albrechta. (5487 1 8)

(padaczkę) leczy listownie lekarz spe- 
cyalista 3>r. Killiseh w Dreźnie 
(Neustadt). Posiada najdokładniejsze 
doświadczenia, gdyż leczył już przeszło 

11.000 tego rodzaju chorych.
3L e k a r »  s p e c j a l i s t a

w s ła b o śc ia ch  w ło s ó w  i skó rn ych ,
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sne posiwienie, łu p ie ż , irę.dowstość, liszaje, 
wrzody, brodawki, p iesi, p lam y z wątroby, tu 
dzież z brzem iennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórn ik i, św ierzbiące i wszelkie inne 

wrzody ‘ i ■ wysypki,
W W i e d n i a ,  F r a n a s - J o s e f s - K a i

N r ®  8 3 .  (5029 5 ..20) N a jz d r o w s z a ,  n ą j  p r z y  i e m n i e j s z a  i  n a j s k n t e o z n  i e j s z a  z e  w s z y s tk ic h  
l i  u d z i u s k  ic h  w ó d  g o r ż k ic l i  (5 0  /., w lOOO c z ę ś c i) .

g Ę f ^  W  najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach wód m ineralnych 
i  aptekach we Lwowie jako też na  prowincyi.

I  i nagrody olrzymaiiB na wystawach

L M ^ i t l T ' y  Lyonie  w  f i9 7 S  i w Paryżu iS7S i 1878 r.

I t 0 C Z N E  T R A W / ^

POŁĄCZONE

Z P E P S Y N  I BIASTAZĄ

naturalnemi czyrinikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. W  1864 r. o 
W in ie  C lia s s a in g  odczytano bardzo pochlebny raport w akademii medycznej 
W  Paryżu. Od tej chwili' preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Terau- 
petyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i-niezupełnemu trawieniu,- boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia,-wymiotom, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. d.

f r o n t o w e
przy ulicy ś w .  Ł s a n a , pod 
Nrem, Iszym a. na dole, składające 
się z 3 pokoi z dwoma wychodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 18 sierpnia lub 1 września b. r., 
tudzież 1 pokój z kuchnią w oficy
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela.

Najpiękniejsze do władnych, zu
pełnie podobne s z t u c z n e  

c a l®  wprawia bez
■bólu podług najnowszego amerykań
skiego system u; b ó l  z ę b ó w  
usuwa szybko za pomocą środków 
niezawodnych, z a n i e c z y s z c z o 
n y m .  zębom powraca naturalną 
barwę, dziurawe zęby plombuje zło
tem, srebrem, cementem i t, p

U W AG-A. — Skuteczność tego .środka dala powód do licznych fałszerstw

W ym agać należy podpisu na etykiecie i na obioczce cztero-kolo- /  (<-/</C J p iC /jy i i jL f)  
rowej przytwierdzającej kapsułkę. y  2 2 0 ^ 4 —~ ~ y /

W  FAHYZU, A venueV ictoria , G. We Lw ow ie w  aptece  PP. M iliolascha, Srsyozanw skieęjo etc.

ukończony dentysta na wszechnicy 
wiedeńskiej 

Plac Halicki, 1. 14, i  piętro.
(49'?6 8 8)

W S A I O W I E  (obok Złoczowa)
o tw a r ty  od  13  m a ja  b. r .

Lekarzem zdrojowym jest w tym sezonie doktor Wen.auty
P iasecki, prezes Towarzystwa hidropatów we Lwowie.

  (4028 9 -? )

W  przeciągu 16  la t okazał siej. skutek nie- 
w ą tp liw y , który 
wywiera na porost 

(  a  włosów profesora
b *33*.&  T l i e o d o s a

CEBULKA

n a ijle p sK y  i  ssssjpew ute jsz ty  ś r o d e k  
c e le m  otry.yHta.sna p ię k n e g o

N iezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
naw et najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk
ną brodę tem u środkowi.

ś ro d ek  ten przyspiesza z niepodobną do 
uw ierzenia szybkością porost brody w ten. spo
sób , że nawet m łodzieńcy w wieku 16 la t o- 
trzym ują w najkrótszym  czaste pełną  i silną 
brodę, co udowodniają tysiące świadectw.

Pan u  aptekarzowi J ó z e f o w i  F i i r s t  
w P r a d z e .

Cieszy mię. że mogę Panu donieść o w ie l
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki n a  po
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten  używ ani wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
d la  znajomych daisze dwa pakiety, c .które 
przesłanie pocztą uprzejm ie upraszam .

Z poważaniem  .K . L i n h a r d f .
W Lineu dn ia  25 czerwca .872.

(5487 1—41
C ła lic y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 30 
czerwca 1879 r. zastawy w dniach 9, 10 i 11 września b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
eytaeyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj

więcej dającem u za gotówkę sprzedane zostaną.
dnia 12. sierpnia 1879.

mm a  m ia n o w ic ie : r
Nr. I. T a s z a ,  żółtokwiatow a arom at . .
Nr. 2. J u i t t o j c z a n ,  białokw iatow a arom, 
Nr. 3- N a i i d z y u ,  cza rn a  arom atyczna 
Nr. 4. S o n e h o u g ,  ^inało narkot.
Nr. C lo ik g o , c m r u a  fam ilijna  .
Nr. 6. W y s i e w k i  z h e rb a ty  . . . .
Nr. 7 z. najlepszych herbat

po sta ry ch  cen ach , (2 i
n a j t a n i e j  w  ł i a n d l u

w prawdziwym  gatunku nabyć można w apte
ce p. JByg. j B a e & e r a  „pod srebrnym orłem1

(i;iil2 2—4)w e  L w o w i e , w  I t f /n kw  (. 42,
ińri ••go «i 0 »*nt*«ki#fre I. II . dot» W«n»«n»'

sjwięks/w wybór PŁÓCIEN i stołowej bielizny, DESZCZOCHRONOW^ angielskich gutaporchowych P Ł A S Z 
CZÓW od deszczu, PLEDÓW, bi-dej i kolorowej Błelłgnyy s»sfcicb JPOl̂ CSKOCII i SKARPETEK., najnowszych 
k M W A m , MJlSSKET, KOŁMEBZTKÓW i  MMEI.EK różnego rodzaju, RĘKAWICZKI do nacierania 

zim ną wodą, R Ę C Z N I K I ,  P Ł i S Z € Z E  i  P B 3 E S € IE B A J D Ł A .
Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowineyę uskuteczniam jak -najspieszniej i nąjakurathiej

wawieych eeaacłi S _  B A R 3 D A S Z  w e  L w o w i e .
3 te :c » s & « 5 :S -« ® 3 1 :f f ia .  Z M s Ł « a .- < f c « 5 « iL :» ? y r’ M i ? .  (3 8 5 1 1 1 —12)


